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D w a  g ł o s y  n i e m i e c k i e .  Z paśsiw ościennycu
W iadom em  jest oódawitii, że pru- 

sicie prowincje w scnodnie przecho
dzą ciężki kryzya gospodarczy. Przy- 
aeyny tępo były kilkakrotnie na tem 
m iejscu ośw iedane w artykułach •  
Prui ach W schodnich. Najw ażniejszą 
pizyczyn^ jest u c h y la n i się Nie
m iec od norm alnej wup łpracy go
spodarczej z • ziemia m polskiemi. 
Tkw i w tem  uporczyw a niechęć do 
uznania obecnego status ąuo tery 
torialnego m iędzy Polską a Niem- 
aam* Ludność prow.ncyj w schod
nich Rzeszy jest utrzym yw ana świa
dom ie w przekonaniu, że kryzys 
gospodarczy, który  ją  gnębi, ;est 
wyn L em  niespraw iedliw ych i ab- 
sm dalnych" granic polsko-niem iec
kich. Granice te m uszą uledz zmia- 
a  e, a do tego czasu trzeba przd- 
trw i.r, aby przez norm alizację sto
sunków  gospodarczych z Polską n' : 
pozwolić ludności pogodzić się z o- 
becnym  stanem  rzeczy.

N a podtrzym anie upadającego 
życia gospodarczego w tych pro
wincjach rząd niem ecki przeznacza 
od lat kilku bardzo znaczne sumy, 
w ynoszące przeciętnie 6C miljonów 
m arek  rocznic. T rudno było ocenić 
lauie wyniki ten  w yriiek dotąd  
przyniósł. Słychać tylko wciąż coraz 
głośniejsze wołanie stam tąd o pom oc, 
zw rócone do Berlina Nacjonaliści 
aiem ieccy usiłują z tego  zrobić ar
gum ent przeci wko t zw. korytarzow i 
polskiem u, k tórego istnienie m a być 
pow odem  w szystk:ch bi ed, jakie 
gnębią  na wschód od niego poło
żone prow incje pruscie.

W  ostatnich dniach w „Deuisj/u 
Allgtmeinc Z>ituvgh, dz en ni ku nie- 
przyjaźnie dla Polski usposobionym , 
który uchodź za organ min. Streee- 
■ unni , ukazał się cykl korespon- 
Jency j specjalnego w ysłannika tego 
pism a z Prus W schodnich, obrazu
jących p a n i.ą c e  tam  nastroje. W ra
żenia ko responden ta  są bardzo cie
kaw e, poniekąd  w prost sensacyjne, 
przytaczam y więc poniżej dłuższe 
z n.ch uryw k’.

. ,est tu  b. dziwnie w tym kreju". 
G  biedź.e Judei m iejscowych, o 
obaw ach przed przyszłością, o trosco 
o rd  egzystencją cudow na już mówi 
eię i myśli z obojętnością. Coś jak
by nastrój inflacyjny. „Oszczędzać? 
Poco? W szak w końcu wszystko 
pójdzio na nic. Nikt przecież me 
w e, co tutaj jeszcze będzie. Lepiej? 
Skąd ma być tu lepiej? Poco więc 
m am y oszczędzać?" Ci co tak  ro
zumują, nie są to lekkom yślni, lecz 
rozsądni i dzielni ludzie. M ają oni 
w rażenie, że  jiedzą na  podciętej 
giiłęz'—więc chcą leszcze raz sobie 
pofc gować. T ańczą—jest tu teraz  
więcej bali jednego wieczora, niż 
daw nie, przez całą zimę. Piją, w y
dają pieniędze — i oczekują co bę
dzie. »Y ele dobrego nic będzie, na 
to  nic nie poradzim y".

Robi się w praw dzie tu  co r.iożnu. 
A le—tam ten nastrój również je s t-i 
rozszerza się stale. Z achodzi P ru
sak (mowa jest o m ieszkańcach 
Elbląga. (Przyi>. aut'a>a) m a krew  
raczej m ieszaną niż P rusak  w schód- 
ai, jest on z natury usposobiony 
bardziej relatyw nie, przeniknięty 
aiejasnem i wspomnieniami, o pol
skich czasach tego  kraju. T ert P ru 
sak zachodni w zrusza ram ionam i, 
jeżeli coś r,le idzie dobrze i pow ia
da: „Ano, jak  nie, to nie". lośn ia  
tu  znakom ity m aterjał ludzki, . łe  
w /m a g a  on dla sw ego rozw o,a 
«wiadom ości, że postępu je  naprzód, 
że posiada m oralności. W  przeciw 
nym  r f i e  przychodzi chęć pozo
stawić bieg rzeczy m samym , b«cr" 
t r e  im się przyglądać i pozwolić 
innym  rob.ć.

M ożna z tego pow odu oburzać 
się, ale nie m ożna tego nastroju 
b rać  za złe tym ludziom, Siedzą oni 
tu, na sw o.ej w schodniej wyspie, 
odcięci c t  ̂ pańctw a, * przyzyw ają 
dzień w d z ie ń  coraz więknzy u p a ' 

. . P *w nie jsz 7  ®tan średni, o ile
sie zy* z pensji, iest teraz pogrze
bany, znnjduje się w nędzy i n ie
dostatku  i czyni tylko rzeczy naj- 
konieczniejsz*- M am y stan  średni, 
w yrosły z w-jjny, wieki przed  sobą 
tsn  san los i nie wie jak  go m ożna 
odm ienić. Resztki pozostałego hu
m oru obr_cają się w „Gałyenhu- 
naor": ludzre się śmieją z własnej

n ę -ź y —i wyrzucają dla przyjem nej 
godziny to co niegdyś byłoby prze
znaczone dla przyi Nie wie
rzy w nią praw ie n ;k t— i to  jest 
właściwie najgorsze.

Z  tego bowiem  w ynikają bardzo 
złe konsekw encje. Ludzie tutaisi są 
równie dobrym i Ni nocami, , jak 
Wszyscy inni w Rzeszy. Ale m ają 
on: naokoło wraz z kaw ałkiem  gra
nicy litewskiej i klaipedzkiej sąsia- 
aa , o którym  słyszą i w :dzą. że u 
n iege jest znacznie mniej biedy i 
znacznie wiecej życia, pracy, w ar
sztatów. Mówi się w Niemczech o 
polskiej propagandzie i o polskich 
agentach  we W schodnich Prusach, 
którzy stw arzsją pew ne nastroje, O  
ile ja widzę, nie potrzeba Polokom  
wcale tej propagandy: robi ją  ró ż ’ 
nica sytuacji tutaj i w Polsce sam a 
przez się. 1 to jest najbardziej nie
bezpieczny m om ent w całej z.ej syr 
tuacji Prus W schodnich: jeżeli żad
nego nnego wyjścia, żadnej pom o
cy s 'ę  nie znajdzie, je żeli zabraknie 
środków  uzdrow ienia, wówczas 
uv. .adorr.ość różnicy stanu rzeczy tu 
i tam  (w Polsce) poderw ie narodo
w ą wolę łudzi miejscowych. Jeszcze 
noszą oni uuzy do góry i pokładają 
nadzieje na Rzeszę, ale je ż e li  stam 
tąd  nie przyjdzie przyw ódca z jed 
n ą  lub kilkom* prawdziwem l ideja- 
mi ratunku, upadnie ta siła odpor
na — uaw et bez polskiej p ropa
gandy.

Nie pow inno się w Rzeszy nie
doceniać tego niebezpieczeństw a. 
Uczucie rozdziału od niej, k tóre tu 
wszy»cy m ają, bardzo łatw o prze
chodź nastrój. „Ano, jak nie, tu 
nie," oraz w  zatracenie poczuciu 
w spólnej przynależności’ do Rzeszy. 
„Oni o nas dawr.o już zapomnieli" — 
słyszy się tutaj zbyt często, i  sta 
już jest niedalekc. od tego  złego 
słow a, k tóre już dzitia,, tam  i ów
dzie zawzięcie i beznadziejnie daje 
się słyszeć: „Niechby już wszystko 
było lepiej, jak przyjdzie Poiak„.

Kiedy usłyszałem  to poraź pier
wszy, doznałem  uczucia śmrert Inej 
obaw y („M ordschreck") ■ wziąłem 
za fakt sporadyczny. A le z tem  sło
wem , zlekka zmiemonem, spo tka
łem  się wiele razy od starych ro 
botników  — w m ałych przedsię
biorstw ach i w knajpach. Bieda jest 
tu ta , tak  wielka, że takie myśli nie- 
tylko w pow ietrze latają, ale to tu, 
to  tam , w rozm ow ach pom iędzy so
bą. otw arcie są  w ypow iadane.

Pom ijam y intencje tych wyw o
dów dziennikarza berlińskiego, M ają 
one niew ątpliw ie na  celu rozbudze
nie w Niem czech grozy p rzed  uro- 
jonem  niebezpieczeństw em , zagTaża- 
jącem  Prusom  W schodnim  ze s trcay  
Polski. Nie powinny te  wyw ody być 
też dla nas żadną zachętą  do snu
cia jakichkolw iek agresyw nych za
m iarów w stosunku do P /us Wchód* 
nich. Z am iary  te  są Polsce oczywi
ście, najzupełnie, obce. Uregulowu 
nie naszych stosunków  z Nf m can 
na podstaw ie porozum ienia, oparte
go na tctniejącem  pohtycznem  Sta
tus ąuo, jest rzeczą tak  ważną . cen 
ną, . że nie pow :nno się z nasze; 
itrony nic czynie, coby to porozu
mień •  uniemożliwić lub odw lec m o
gło.

A le w rażenia korespot. żenta nie
m ieckiego są  bardzo  ciekawem  świa
dectw em  Qo czego prowadzi polity
ka, uchylająca się od takiego poro
zum ienia » spekulująca na  rewanj* 
terytorjalny. Działa ona w brew  na
turalnym  interesom  wielkiei części 
tw ego  państw a i opóźnia porozu
m ienie n iezbędne i korzystne ula 
obu stron.

L I T W A .

Ąktdressesi U d a  gimn. pdSKi&gt 
w Peniswieźu.

Dnia ló  go lutego b. r. Poniewiea 
obchodgił uroczystość 10-iecia gim
nazjum polskiego. Z okazji tego pod
pisany został następujący akt

.Roku Pańskiego 182 t miesiąca 
lutego 10 dnia w mieści# Poni*wie- 
tc. na wieczną rz°czy pamiątkę akt 
ten został sp .są d zo n y  i podpisany 
ku uczczeniu 10-ciu lat precy gim- 
Hi Zinm Polskiego w Poniewieżu ją- 
ko odrodzonej szkoły polskiej zało
żonej przez Krzy^toia Dąbskiego, 
itarostę Beroatowskiego i Krzj>zto 

fa 3 'a d ‘>zora, kanonika wileńskiego, 
w e. 1727 dn. l i  lipca skierowanej 
w owym czasie prz*z 0  0 . Pija 
rów, v, obecnej zaś dobie po wojnie 
w -zeehśw atowej w r. 1919 dn 7 
lutego na nowo wskizeszonej przez 
greno osób z panem Bronksiawem 
Krasowskim r.a czele.

W uroczystości tej brali udział
(następują podpisy obecnyci na ob
chodź e). < .

SI dziwa w związku z przsmowia- 
rtmaim na z jazfad i opozyeyjiych.

„Liiaulsche Rundschau* podaje* 
iś  policja kryminalna wdrożyła śledz
two w ?wiązku 'Z przemó«rieiiami 
stronnictw politycznych, których 
zjazdy odbyły się  w nresiąeu ub.
Jako świadków zbadano m. in. dzien
nikarzy, który ayli obteni na tych  
ujazdach.

“t êoir spaur w nottkie.
O d kilku dni p rasa  w ileńska, a 

za nią p rasa  w całej Polsce rozpi
suje tię  na tem at m eteoru , kióry 
mial spaść na L iw ie  a według 
pism  wileńskich w pow. ■ święciań 
skini.

T ym czasem  E!ta podaje, że nw 
iioey na sobotę z*nolov >no w Dy- 
naburgu  rzadkie zjawisko atif asfe 
ryczne, spostrzeżone w i okolicach 
D ynaburga. G  godz. 2 nocy na cl je
stem  niebie uknzało się niezwykle 
jasne światło, pochodzące od jak ie
goś gw ałtow n.e i poruszającego się 
ciała, k tóre swą form ą przypom ina
ło ogon kom ety. Gdy wiatło zbli
żyło się ku ziem i, usłyszano strasz
ny huk, podobny do grzmotu.

W  tej chwili, iak up ewniają miej- 
ucowi m ieszkańcy, odczuto w do
m ach lekki wstrząs, W  związku z 
tem  w Dynaburgu ( zaczęły obiegać 
pogłof 1 iż u k a z a ła ' się kom eta, 
w różeca nieszczęścia, bliską wojnę 
itd. Tym czasem  kom eta była żwy- 
kłym m eteorem .

■Tejże nocy niezw ykłe światło 
■widziano również w Litwie, naw et 
v Kownie. Sądzą, iż światło pocho

dziło również z tego 6amego m ete
oru, który w len  sposób widziano 
na  bardzo wielkim obsznrze".

Jak w ięc widzimy wyw iązała Są 
w  spraw ie m eteoru  niem ałe konku
rencje.

RUMUNJA.

Pcźycztia stab I zacyjna.

PAHYŻ, 12.11. (P it). W->onied»,fc~ 
łek ran# w  gmachu porels-tira ru- 
uauiiskiego w Paryżu podpisany to- 
stal ostatecznie ukk d  w  sprawieru* 
m uńskiej pożyczki stabilzacyjuej. 
W ypuszczenie pożyczki na w szyst
kie rynki nastąpi dnia 14-go lutego.

BIURO ORGflHłZACYJNE i BUCH *LTERYJRC- REMIZY

b .  S f t a n H f t U f t * .
^aprayaiężonegś rreczesnawcy sądow#go i rewidenta dla Spółdzielni z 
rajnieuia Rady Spółdg. Min. Skarbu. Kraków, ufi. 8zuJ$ltif|u I. Teł. 47-04.
Zał- żenls księgowości w#- S& W yfPl")** wla»D'go nsk!*śu. dującego
diug najnowsaego system u w p p . W " b b w  jaw sze trotowy Dilane 1 dutj s ts ty . 
styczno- kalkulacyjne. ■ ■ ■  ------- froapek ty  na śądauiA. Dr«Kl wlaaae.

1 wielkiem  zadow oleniem  powi 
ta r  należy przem ów ienie wygłoszo
ne na środowem posiedzeniu  Sej
mowej misji Spraw  Z agranicz
nych przez posła nieim eckiego z 
Lodzi p. ffuljana Willa. M owy tej 
wysłuchaliśm y z najw iększą uw agą 
i niem ifiejszem  uznaniem . Było to 
bodaj pierwsze w ystąpienie p rzed
staw iciela m aiejszoici narodow ej w 
parlam encie polskim, stające na 
gruncie bezw zględnie państw ow ym , 
chociaż ani na jo tę  nie rezygnujące 
z narodow ej i kulturalnej w spólno
ty ze swoim narodem  i z praw  stąd  
w ynikających. M iało ono bardzo 
p iękną form ę i zaw ierało tak  dużo

zrozum ienia dla pozytyw nych ' war- 
taści w  hiutoiji polsto-niem ieckick 
stosunków , że spotkało  się z okla
skam i w szystkich praw ie członków 
komisji.

P . Wilł słusznie podniósł ogrom 
ne znaczenie porozum ienia polsko- 
niem ieckiego i oświadczył, że lud
ność niem iecka w Polsce pragnie 
być czynnikiem  torującym  do niego 
drogę.

Nie m am y rcadnego pow odu w ąt
pi: w szczercać słów p. ^  iila. Jed 
nak bardzo ciekaw em  jest w  jakiej 
m ierze poglądy jegc  uą poazielane 
przez resztę  jego ko le jó w  z k lubc 
niem ieckiego, ‘k tórych  w ystąpienii 
robią n iejednokrotn ie  inne wrażenie. 
M owa p. W illa będzie bardzo do
niosłem  zdarzeniem  polityc^nem , 
ji.^eL. z treścią jej pójdzie w  parze 
polityka klubu n iem leck lejo  w par
lam encie poiskim  ' i na  ziem iach 
p r ie z  ludność niem iecką zam ieszka
łych. Teuti*.

M n ln  G roenB Pis
P o lśk a  p r jponiiii* ^ ;a n u :s„  p a k t o W7«jemn*j n śs ty k a iiio tc i te ry \e -

rja ln o j.
i LONDYN, 14.11 (Pat). Biuro R eu tera  kom unikuje, W  zwir.zku z ogło

szonym  niedaw no w „Re»iew of R e \iew s“ poufnym  m em orjałem  niem ie
ckiego m inistra Reichsw ehry gen, G roenera, ' z«wierającym  detenzyw ne 
plany Niemiec przeciw ko Polsce, redaktor w spom m anego pism a otrzym ał 
następującą depewzę ocl miuistra Spraw  Zagr. Zaleskiego:

V ragrę  zapew nić 1 ana, a jednocześnie angielską opinję publiczną, 
że nietylko ż den z rządótt polskich niqdy nie żywił żaanych pianó« aur#- 
lywnych. ani z*B'ircz>Ch W #ta#unku do Niemiec, ale n iezn im  naw et żad

nej partji politycznej, czy te r  stow arzyszenia w Polsce, k tóre w yznaw ało
by lub rozpow szechniało podobne ideały. Sam o ,u: przypiuywan.e Polsue 
planów  agresyw nych, skiciow anycb przeciw ko którem ukulw iek z jej są
siadów, jest całkowitem  zniekształcę iwfłf praw dziw ych dążeń  i uczuć na
rodu polskiego. Ciężko doświadczeni przez wojnę św iatow ą i przez wo tę 
z Rosją sowiecką, Polacy m^ją ty i-o jrd  n Cel. Jest n m odbudowa ekono
miczna i kulturalna ich Kraju. Cel ten  m o żt by" osiągnięty jedynie przy 
długotrwałym  pokoju.

Po jtw ierdzer.iu, że jedynym  celem  polskiej pn^ityk, zagranicznej 
jest utrzym anie i konsohdacja obecnej sytaacji terytorialnej R zeczypospo
litej. depesza kończy się słowami: Co się tyczy stosunki' tr pom iędzy
Polską a Niemcami, nischciałbym  raz jeszcze pow tarzać, że rząd polski 
czynił zaw sze i czynić w dalszym  ciągu będzie wysiłki, by osiągnąć po
rozum ienie i w spółpracę pom jędzy oou narodam i, pragnąc, by to porozu
m ienie zostało 'o p a rte  na trw ałych fundam entach  w zajem nego poszano
w ania praw  i m terescw  obu krajów

Ey usunąć w rze'kie wątpliwości co do rzekom 3'ch  planów zaboi- 
cv,ych. jakoby skierow anych przeciw ko Niemcom, m ogę zapew nić, że 
rząd  polski by łby  go tów  zaw rzeć  z N iem cam i u k ła d  o wzajem ne* gw a
ranc ji i n ie tykalności te ry to rja ln e j obu  pań stw  Mu jem j u a n  cm. zaw ar
cie takiego trak tatu  przyczyniłoby tię  w dużym  stopniu do uspokojeni- 
tej części niem ieckiej opin,. pubf czn ti, k tó ra  jest zaniepokojona widmem 
rzekom ego .polskiego niebezpieczeństw a.

Trocki Więźniem konsulatu sow. w Konstantynopolu.
KONSTANTYNOPOL, 14/11 (Pat) Trocid, k iórj prtybył do Koostan- 

łynopotu, odsiawiony został ao koosulaiu sowiickieiro, gdzie jast trakto
wany pouiekąl jako jeniec. Zabroniono mu komunikować B ę j  otoczeniem.

Trocki pod pseudonimem Scibrcws?.
- - - 7 - . - -  i

WU3DEN. J4. II (Pat). Dzienniki dono£7ą z Konstantyriopola: Wczo
raj vieczorera przybył do Konstantynopola Troeki, pod nnzwi&kiem Sti- 
brow, ze sw ą żorą, synem i dwiema córkrmi. Został on pod stia tą  od
staw iony do konsulatu Unji Sowieckiej, Trocki Jest traktowany jako wię
zień i nie woluo mu utrzymywać żadnych stosunków rze światem zew nę  
trzuym. Trocki ma być odtransportowany dc Angory.

Petycja Volksbundu w sprawie aresztowania Uiitza.
GENEW a , 14/11 (Pat). Na ręce sebretarsa generalnego Ligi Naro- 

roóów nadeszła petycji Yolksbundu w sprawie areszt, wania byie^o posł# 
Uiitza Petenci powołują się na art. 141 konwencji górnośląskiej i żądają 
wniesienia sprawy nas porządek dzienny marcowej sasji Rady Ligi Narodów,

Przykład godny naśladowania.
z

RZYM, 14. II. W  zawartym ostatnio układzie pomiędzy Wiochami 
a Stolicą Apostolską powiedziane jest między in., że księżi katoliccy we 
Wło.̂ Z' ca nie mogą b jć  wybierani na posłów do parlamentu, natomiast 
jast dopm zczalny wybór kardynałów na członków akademji umiejętności.

T p s y d z ie s łe n T t i ' " o w ^ w a  s ’n b ^ e n sja  
dva P r u s  f^schodnfch*

I s ?

BERLIN, 14 II. (Pat.) Frakcja niem iccko-narodow a R eichstagu łożyła 
wniosek, który w związku z oczekiwanym projektem  porr.ccy dla Prus 
W schodnich apeluje do Rządu Rzeszy, aby dla zag ioropych  pod  wzglę
dem  gospodarczym  obszarów  granicznych w schodnich, południow o- 
wschodnich i północnych wyznaczyła w budżecie nadzw yczajną subw en
cję w wysokośi i cynajm niej 30 m iljonów m erek.

S z e f  s z ta b u  gon. A rm ji Z b aw ien ia .
LONDYN. 14/11 (Pat) W ysoka rada Armji Zbawienia wybrała Hig- 

gin&ii, szeia sztabu generalnego Armji Zbawiania, następcą gen. Booiha. 
Higgins otrzymał 42 głosy, Evageline Booth, ciostra generała — l i

Niepowodzenie Niemiec w komisji rzeczoznawców.
PARYŻ, 14/11 (Pat). „Petit journai", omawiając prac# komisji rze

czoznawców zauważa, ż# rzeczoznawcy niem ieccy nie zdołają p^zekonsć 
sw ych kolegów o niedostatecz1 ości niemieckich irćdeł dochodu. Co s q 
tyczy możliwi ści finensowej Rzeszy — pisze dziennik— to ma zdaje cię, 
aby rzeczoznawcy zmienili umiarkowane kcnkluzje iksportow z r. 1924.

f .m n e ^ ir  di£; lenr ccmrych 5 . R#
MOSKWA. 14. IL Głośni swego czasu przjw odcy lewicowych eserów, 

znajdujący się od lat 8 miu na zesłaniu w Syóerji. otrzymali złagi, dzenie 
warunków odbywania kary. Słynna Marjt SpirydonSwna, A. Izmajłowicz, 
P. Kachowskaja, P. Majorow, zostali ■ przetransportowan d > Taszkientu, 
B. Kamkow do Woroneża i V7. Brntowik1 do Saratowa M Spirydonówna 
jest oiężko chora na płuca. Stan jej adrowia bardzo groiny.t '

Wjfpoie nr spra^ ife  K o m u n irty e sn ^  
P a ^ tf *Eschodlifiiej G iałe]pusi,

(Te!. t>d wl. )cor. z  W artiawy).

Wezoraj Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpatrywał sprawę SS sk»- 
zanych przez Sąd Okręzowy w Białymstoku za udział w  zlikwidowanej 
przez władze administracyjne w swoim cztsie organ zaoji komunistycznej 
zachodniej Białorusi. Sąd Okręgowy sKazał RS oskarżonych od 4 do 7 łat 
więzienia. ^ czoraj Sąd Apelacyjny zatwierdził wyroK p.erwszej instancji 
oo do 17 oskarżonych, zaś 16 zmniejszył karę, p z y c z e m  wielu i  niek na 
podstawie amnestji darował całą kar# i wypuśoił z więzienia.

DZFEN; POLITYCZNY.
W  P re z /d ju u i R ady  M m istrów 

odby ła  się pod prTev*odn ctw en, 
prem . Bartlr z lJziałem  mm. Cze
chowicza, K uhna, M iedzińskiego i 
Składko wskiego kon feren c ja  w sp ra  
w ie sytuacji, w ytw orzonej przer. 
m rozy  i zaw ieje śn ieżne w kom u 
n :kacjach  kolejowej, pocztow ej, te- 
lejjri jczntij i telefonicznej.

*

Y/czora, prem . Bartel przybył de  
M inisterstw a K om unikacji i p rze 
p row adz ił p?_eszło  godzinną n a ra  
cię ^ min. K uhnem  w spraw ie  za
o p a trzen ia  w szystk ich  ośrodków  
m iejskich w w ęgiel i usunięcia fa
talnych skutków irionow  i zawiei 
śnieżnych nL koiejacK Prem , Bar 
teł k ładł główny nac :sk na koniecz
ność zastosow ania wszelkich środ" 
l.ow, aby transporty < /ęgla, k tó re  
ugrzęzły na  hnjach kolejowych, do
prow adzone zostały do miejzc p rze
znaczenie. Fodczas trwania konfe- 
rencj prem . Bartla z min. ó ufoiem 
wzyw ani byli dyrektorzy * poszcze
gólnych departam entów  M inister
stw a Komunikacji. W  wyniku Kon
ferencji a dyr. Frank  otrzym ał in
strukcje skierow ania pociągow  z 
węgłem  do mifcjacowośc' specjalnie 
zagrożonych brakiem  . opału, ayr. 
Ciechanowiecki dostał polecenie uru
chom ienia nieki orych nieczynnych 
linji specjaln ie dla transportu  węgla.

. .     * -  f

W edług ostatnich intoim acyj te 
lefonicznych, nadesłanych z K rako
wa przez ad ju tan ta  P ana P rezyden
ta s tan  zd row ia  in i. Z w islockiego. 
zięcia P ana P rezyden ta  . u leg ł ~ po 
p ra w ie  i niem a ji iż pow ażnej oDawy. 
jak to m iało m iejsce jeszcze przed  
dw om a dniam i

W  i.ajbliżsT.yir. ’ czai.’* przepTO- 
wądzone będą  rew izje  tra k ta tó w  
kand luw ych  Folski z Eożiiemi pnń* 
stw anu , lub znw arte zostaną  nowe 
trak taty , o golem  i  II państw am i 
Rew izje trak tatów  podyktow ane są 
zm ianam i konjunktur gospodarcz/c i 
i m uszą być co pew ien czas prze
prow adzane

«
P 1

Rzym ska „O sserw ato rt Romeno", 
drukuje na p.erw szej stronie p*lny 
te k s t depeszy  p. P rezy d en ta  M o
ścickiego. nadesłanej z racji zak o ń 
czenia  kwestji rzym.i kiej. Serdecz
na treći tej depeszy w yw arła jak  
najlepsze w rażenie vT W atyk rn ie .
Ojciec Święty był n ią szczerz#
wzfuszony. t t

*
Dnia 12 bi m. w P radze  czeszie, 

zm arł by ły  p o se ł kom un.styczny w 
peprzeanim  Sejmi j Jónef SKr^ypa. 
któ-y na podstaw ie decyzj. głównej
komiki1 wyborczej miał cbecnife
ob,ąc m andai poselski po p So
chackim. WoDec t̂ . go dc • Sejm u 
w ejdzie naatępny /ko le i kandydat, 
stojący na liw ie kom unistycznej o* 
kręgu Sosnow iec—B ęd/in

Enrgracia nkraiósh o protokóli 
p. Litwinowa.

t * . , r
W Drzejeżdzie do Szwajcarji pre

zydent przebywającego nu emigra
cji rządn  ukraiń-ki«j republiki ludo- 
■rej Andrzej Liwickij ud»ie ił przeu- 
Btawicielom prasy belgijskiej w y
wiadu w sprawie zawarcia przez % 
S. S. R„ Polskę i Rumunją odrębne
go paktu o nieagresji i rozszerzanie 
paktu Kelloga na państwa wschod
nia. P. Liwickij oświadczył te  gd y
by rząd sowiecki chciał wykonać u -  
b wiązania, wypływ ające , z duchu 
paktu Kełloga, musiałby przeue- 
wszystkiem  , wycofać swe &rmje z 
Ukrainy, republik kaukaskich i ko- 
nackich. Pakt srschjdni —  zdcuiem

S. L iw sk iego  — tylko wtedy mćgł- 
y mieć znaczeniu pozytywne, gdy

by rząd sowiecki wykonał wynika
jące z tego raktu zobowiązania eo 
do U^r&my i innych krajów, ktćre 
utraciły swoją niepodległość.

Kronika telegrrsficznL.
=  Izbr grecka uchwaliła oudzet, porzem 

odroczyła si«, ao marce.
=  Eksprats, który wyjechał wczoraj z 

Budapesztu w stronę Riwjery utknął w uro
dzę i  powodu zawiei śnieżnych koło Kolo ■ 
szwar. Podróżni sr zaopatrzeni w żywność.

=  M.4I w Ozacho-SłJwacj-' w porówna
niu z dniem wczorajszym zelżał. JednaKŻe 
w całel Słowacji trwają tak sł'ne zamiecie 
śnieżne, żt 3ardz# wiele psciągow uległo
zablokowaniu

=  ParkBr fiiiaert, chory na w
Paryżu, nie opuszcza łśżKa.



ŻYCIE  GOSPODARCZE. " -X S E J M  I S E N A T .
®f a g a w ie  e td jfz m u .

Umieszczsmy niżej rozważania Dr-a
Q. W irszubskiego na tem at etntyzT.u.
Artykuł ten nie stanowi wyrazu poglądów
Re akcji na sprawę etatyzmu w Polsce.

W  ostatn  ch czasach szereg eko- 
aom istów  polskich tak  zwanej gru
py  „frontu gospodarczego" w ysunął 
postulaty  i hasła państw ow ego so
cjalizmu. T eo rja  ta  spotkała się z 
sprzeciw em  i kry tyką w obszernym  
artykule  A ndrzeja  W ierzbickiego 
p. t „Z agadn ierie  etatyzm u i neo- 
etatyzm u w Polsce" („Przegląd go
spodarczy" rok X, zeszyt 2). Nie 
w daiąc s*e w analizę tego sporu, 
p ragnę  w n .ńejszym  artykule wy
jaśnić zasadnicze jego problem y.

Spcr powyższy, zajm ujący obec- 
a ie  op m ę społeczną w Polsce s ta 
nowi zagadnienie m iędzynarodow e, 
K w estja wzn; em nego stosunku P ań
stwa i gospodarstw a narodow ego 
byw ała rozm aicie rozw iązywana 
w śr-d  r 'znych soołeczeńsrw  w róż
nych czarach. Zanim  przystąpim y 
do konkretnych  typów  tych rozw ią
zań, musimy wyjaśnić, czem  w isto
cie jest socjalizm państw ow y. I tu 
taj napotykam y na pierw szą trud 
ność— jest to pojęć e nader płynne, 
z  którym  różni teoretycy łączą naj
rozm aitszą tre»ć. Często operujem y 
dw uznacznem i pojęciam i i niewąt- 
p  iw >e dałoby się znacznie skrócić 
w szelkie d y sk u sji gdyby autorzy 
porozum ieli się uprzednio co do te 
go, o czem  m ają mówić. Jako uczeń 
słynnego ekonom isty niemi sekiego 
Z am barta , m; iłem sposobność być 
św iadkiem  takiego przypadku, że 
na  pytnm e, co to jest socjalizm? 
iaden  z uczniów tego znakon '(ego 
uczonego m e mógł mu dać wy
czerpującej odpowiedzi. Naiciekaw- 
izem było to, że śród studentów , 
k tórzy nie byli v stanie dać dosta
tecznej odpow iedz: na to pytanie,
znajdow ał s ę przew odniczący zvi'ąz- 
ku studentów -soU alistów . Jeit rze
czą, b o n i a  trudniejszą rozum eć 
p sw n ą  myśl, aniżeli ją propagow ać. 
G enezą  państw ow ego socjai.cm u jest 
zaprzeczenie liberalizmu, głoszone
go przez A dam a Sm ith’a i Bastiat’a. 
.Zasadzie r ew trącania się P aństw a 
do życia gospodarczęga (laisser- 
faire. i .s ier-passer) now a doktryna 
przeciw staw iła zasadę  ingerencji 
państw ow ej w postać ' celnego pro- 
tekcjonalizm u > polityki reform  so
cjalnych. Idei wolne konkurencji 
now a dok tryna przeciw staw iła za
sad ę  ochrony przez Państw o warstw  
gospodarczo - słabszych, a m ianow i
cie robotn ika w obec pracodaw cy i 
przem ysłu krajow ego w obec potęż
ne* konkurencji zagranicznej. O w a 
doktryna ukształtow ała s: ę w osta t
niej ćwierci ubiegłego stu lecu a jej 
m agna charta  została u jęta  w słyn
nym  m anifeście niem ieckich profe
sorów  ekonom ji i ogłoszonym  w 
roku  1872. W tym  m anifeście za
w iera się ju, kw int - esencja całej 
teorj socjalizmu państw ow ego w 
najszerszem  tego stówa znaczeniu. 
A utorzy tego m an Testu głosili, ie :  
„państw o jest wielk.m -zakładem w y
chow aw czym  ludzkości", żądali aby 
państw o deuo m ożność w iększej 
ilość* »»DÓłobywrłeli brania udziału 
w dobrach cywilizacji. W ciągu 
ubiegłych 57 lat idea państw ow ego 
socjalizmu w bardzo znacznym  stop
niu w eszła w życie: n ręazyuarodo - 
wa ochrona pracy stała ę czyn
nikiem  yierw szorzędnej wagi d 'a  
w szystkich państw  współczesnych. 
Państw o poszło >eszcze dalej —stało 
się  o d o  pośredn ikieni w sporach ro
botników  z pracodaw cam i.

W ten  sposób »ocializ*rs państw o
wy sta ł się rzeczywistością. Jednak  
rozpoczęte już wtrąca nie Się pań 
stw a do ż y c a  jiosnodarczego n*‘e 
zna granic: państw o n e poprzestało  
na roli czynnika regulującego, za
c z y n i samo gospodarow ać — sam o 
fabrykow i v, handlow ać. dalece
winna s i ę g a ć  ingerencia pańitw a? 
Gdzie są je; granice? T utaj rozpo
czyna się dziedzina socjalizmu pań

stw owego 'w  bardziej śc słem poję
ciu. teoretykiem  którego był A dolf 
W agner. Jednak i Adolf W agner, 
k tóry zaleca możliwie jakni ijy lększą 
i 'o ir. p rz e d r  ębiorstw państw ow ych, 
nie przeprow adził dokładnej o sta
tecznej granicy dla ingerencji pań
stwowe;, — radzi natom iast męzow. 
stanu w ka  'dym  poszczególnym  wy
padku rozw iązać tę  kw estję. W  
ten  sposób z punku widzenia na
w et najbardziej radykalnego teo re
tyka socjalizmu p ńsf w owego, pro
b l e m  ten przybiera różne oblicze w 
zastosow aniu do okoliczności czasu 
i r liejsca. W  czasie wojny i rew o
lucji mieliśmy cały szereg przykła
dów  praw ie że zupełnego urzeczy
w istnienia socjal zmu państw owego 
copraw ds w bardzo ciasnym  poję^ 
ciu, w postaci „Kricgswirtschaft" w 
Niemczech i w innych państw ach, 
a  w postaci t. zw. „Komunizmu 
w ojennego" w Rosji. Nałoży jednak 
powiedzieć: exem pla trahunt! d o 
św iadczenie wojny w ykazały fiasko 
soc'alizm u państw ow ego naw et w 
tak  dobrze zorgam zow anem  pań 
stwie, jak  Niemcy. Z  drugiej strony 
sam  Lenin w rw ej pracy „Państw c 
i rew olucja" w ypow iedział tę  myśl, 
:e etyczne i psychologiczne prze

słanki kolektywizm u gospodarczego 
będ ą  dane dopiero w „wyzszem 
stadjum  rozw ojow em  kom unizm u". 
W  Niem czech „socjalizm państw o
wy czasu w oiennego" został zlikwi
dow any: w Rosji „komunizm  wo-
enny" ustąpił m ieisce nepowi...

Nowe idee socjalizacji w Anglii 
i Niemczech op .era ją  się na pod
porządkow aniu gospodarki {.polecz- 
nęj państw u, lecz na idei kooperac i 
poszczególnych dziedzin przem ysło
wych. T eo te tycy  socjalizmu w Anglji 
chcą trzym ać państw o zdała od ad 
ministracji przedsiębiorstw . T eoretyk  
gospodark ' planow ej w Niem czech 
Waliei R athenau  r >wmez w ysuw ał 
zasadę, że nie państw o winno za
rządzać przedsiębiorstw am i przemy ■ 
•łowem i, lecz w ładze autonom iczna 
połączonych przedsiębiorstw  p rze
m ysłowych.

Nie jest naszem  zadaniem , roz
trząsanie założeń socjal.zmu państw o
w ego z punktu  widzenia teo re tycz
nego.

Chcieliśmy atoli w m iarę m oż
ność oraz w granicach artykułu 
dziennikarskiego wyjaśnić zarys roz
woju tej doktryny azeroko obecnie 
o m aw an c j

Podkreślim y na  zakończenie za
sadniczą różnicę w gospodarce pań
stw owej i osoby pryw atnej. O soba 
pryw atna uzależnia swe wydatki oćt 
swych dochodów . Państw o nato 
m iast, przeciw nie swe dochody przy
stosow uje do swych wydatków, W 
tej zasadnicze, różnicy zasad go
spodarki państw ow ej i pryw atnej 
znajdujem y wyjaśnier ie o colicznc tc 
że państw o jako przedsiębiorca, wy
daje  na koszty produkcji więcej niż 
przede ębiorca pryw atny. W swoich 
rozchodach jesteśm y ograniczeni 

wutrtii dochodam i i ta w łaśnie oko
liczność zm usza nas do oszczęd
ności Państw o w charakterze go- 
spe darza tej granicy niczna — im 
w iększe są jego rozchody, tym więk
sze w inny być dochody, co reż i 
osiąga, j ik o  m onopolow y gospodarz 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych w 
drodze p c jo d y czn eg o  i au tom atycz
nego podw yższania cen.

D r Orzegura Wirstubeht,

KRONIKA KRAJOWA.
— Kredyty nasisnee. O ddział 

Państw ow ego Banku Rolnego w Wil
nie otrzym ał 100 tysięcy złot. prze
znaczonych na kredyty  nasienne. 
Term in sp łaty  tych kredytów  nastą
pi 30 listopada b. r. K redyty  otrzy
m ywać b ęd ą  instytucje spółdzielcze, 
w zględnie kom unalne i kredytow e 
na procent i zabezpieczenie norm al
ne. przyjęte przez zarząd Banku.

Citp la ttraw a dla ludności wa
Lwiiwia.

LWÓW, 14/11 (Pat). Jak podaje 
pra^a, z polecenia sarząiu miasta
aruchomiono w dniu wczorajszym  
trzy Kuchnie polowe, które zaopat
rują Ubogą ludność w ciepłą stra
wę. Dz ś mają być uruchomione dal- 
sae kuchme. Ponadto zarząd miasta 
polecił wydać pewną ilo^ć asygnat 
na bezpłatne < trzymanie węgla za 
składów mi«jskicb Równi- i  i zarząd 
gm iny żydowskiej uiuchomił kuchnię 
oraz h-rbuciarnie, a ponadto rozda 
je zapomogi najbard^ej potrzebują
cej ludności.

Ja r :ę irzRdst9W'a sprawa 
dowozu węgh.

WARSZAWA, 14/11 (Pat). Infor
macje, podane przez niektóre pisma,
0 tem, że kopalnie węgla nie są w 
m -żności sadośćucayn 6 potrzebom 
kraju, nie odpowiadają absolutnie 
prawdiie, M imst-rstwo premysłu i 
Handlu stwierdza, te  kopalnie w» 
w szystkich trzech zagłębiach węglo
wych pracująno-malnie i rnoyą dać 
na ry ek wszelką żądaną ilość w ę
gla. Nadzwyczaj silne mrozy nie- 
tylko w P Lee, ab  i w całej pra
wie .Europie Środkowej utrudniły 
ruch kolejowy. 1 tak, od soboty 
Czechosłowacja przestała przyjmo
wać tranzytowe pociągi towarowe 
do i przez Czechosłowację i dopie
ro dz ś zaczęła znów pociągi przyj
mować. Wywołało to zatory w dy
rekcjach kolejowych katowickiej i 
kra kowanej

W dyrekcji katowickiej stoi na
ładowanych dla kraju 9600 wago
nów, które z truaem Kole; wywozi, 
Sytuacja ta ap iwoauwuła zmniej
szań e podstawiania wasonów pod 
naładunek r.a kopalnie, co tłumaczy 
s ę tem, że praca mechaniczna >o- 
1-jowa, jak również praca fizyczna 
są z powodu mrozów, bardzo utrud
nione i wydajność pracy spadł* o 
60 proc. Przeciętne zapotrzebowanie 
Warszawy w rnies-ącuch zimowych  
stanowi 290 wagonów dziennie. 
Wczoraj przybył do Warszawy 853 
wagony. Dziś j**st w drodze i przy
bywa około 400 wagonów.

Również od niedzieli został wstrzy
many eksport węgla przez; G lań k
1 Gaynię z powodu zamarin ęcia 
portów. N* skutek Narządzenia Mi
nisterstwa Przeo y.-łu i Handlu, przy-, 
były ds Gdyni wynaję e w Gdańsku 
holowniki oraz specjalnie sil-iy ła
macz lodów ze Szwecji „BaWeN’, 
wobec czego, przy niezwykle wytę
żonej i of arnej p »  y personelu U- 
riędu Morskiego w Gdyni, \  c !ągu 
1—2 dni prawdopodobnie uda 8;ę 
uruchom ć pracą w porcie gdyńskim  
w caiej pełni. >, ,,,

Bihos Biota Pdstiego.
uilsn s Banku Polskiego zs Dlem mi dc 

ks ie lutego b. r. wykazuje zapas ‘ złota 
621,4 miljorów zl Pieniądze i należności 
zaaraniczic wyrosły o 9,8 mil], zł. (694 7 
milj. zł.). Portfel wekslony wzrósł o 12,8 
milj. zl. (650,8 milj z ł) NMychmiast płatne 
zobowiązania (676.3 milj. zł.) 1 obieg biletów 
bankowych ( i.209,1 milj. z ł '  łącznie wzrosły 
o 50.5 milj. zł. do sumy 1 8 '6  4 milj. złotych. 
Inny pozycje oaz większych zmian.

Ech? przemówienia Marsz. Szymańskiego
fTItL  o d  m łasneg» korespondent*  e  W a w m y ) .
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Ktiarszałelc Senatu  Szym ański wy
głos ił onegdai w Senacie z okazji 
10-lecia parlam entiryzm u polskiego, 
przem óv'ier,ie n a  tem at sytuacji par
lam entarnej w Polsce, wskazując, iż 
M arszalek iLudsiti był, jes t i będzie 
rzecznikiem  idei dem okracji parla
m entarnej, czego dał dow ody przy 
objęciu rządów  w Polsce w r. 1918 
i podczas zam achu m ajuwego. 
W konkluzji marsz. Szym ański pod
kreślił, iż pro ,ek t re vizj> Konst. jest 
p róbą u-rzym ania ciemokr. w Polsce.

M owa marsz. Szym ańskiego, wy
wołała wśród opozycji wrelką burzę, 
szczególnie niektóre jej ustępy były 
kijem w mrowisku partyj sejm owych, 
w ładających za św ietnych czasów 
sejm ow ładztw a Polską, jak  własr.ą 
dom eną.

Już o regdnj po posiedzeniu Se
natu  reprezentanci zarów no praw icy 
jak  i lewicy opozycyjnej w yrazili 
swe wielkie niezadow olenie z tego, 
że marsz. Szj-irański ośmielił się 
kry tykow ać rządy naszego parla
m entaryzm u—św iętego tabu polskiej 
dem okratyczne! deinagogji. O tw o
rzenie oczu na niedom aganie sejm o
w ładztw a, k tóre doprow adziło Polskę 
do katastrofy  gospodarczej i posta
wiło ja  nad przepaścią ruiny i klęski 
po) tyczne było dla stronnictw  u- 
biegłych dw óch sejm ów krótkiem  
wykazaniem  ich niem ocy i nieum ie
jętności rządzenia p.iństwem .

M arsz. Szym ański z okazji / 10 
rocznicy Sejm u polskiego pozwoliT 
sobie tę  znaną pow szechnie praw 
dę  w ypow iedzieć z trybuny Se- 
netu, jrzyporr. tając .zarazem  
rolę M arszałka Piłsudskiego w 
okresie budow ania podwalin Polski 
dem okratycznej. Z naną  jest praw dą, 
że N aczelnik  P ań stw a  Jó z e f  P iłsud 
ski, b ę d ąc  w  roku  1918 fak tycznym  
d y k ta to re m  i m ając  za  so b ą  opi- 
n ję  ca łeg o  p raw ie  spo łeczeństw a 
w y b ra ł z różnych ustrojów państw o
wych u stró j n a jb a rd z ie j jeg o  sercu  
i ideologji odpo w iad a jący  — ustró j 
p a rla m e n ta rn y .

Nie jest dla nikogo ti em nicą, 
że w  m aju  1926 roku , k iedy rzą
dy sejm ow e były znienaw idzone 
przez opinję społeczną. M arsza lek  
P iłsudsk i m óg ł rozw i ązać p a rla 
m en t i w ę c e j go nie zwoływać, o- 
pierając się na innych >rzeskankach 
rządze t t państw em , jednakże  ani 
w roku 1918. ani w toku  1926 tego  
nie uczynił, d ążąc  s ta le  do  lign in - 
tow anii p a rlam en tary zm u , o p a r te 
go n a  zd row ych  i duchow i Polski 
odpow iada jących  podstaw ach .

T e  gorzkie, lecz praw dziw e rlo* 
wsi szczerze z i ?ębi serca pozwolU 
sobie w ypow iedzieć marsz. Szym ań- 
s„ i, nie polityk, maż doświadczony, 
człowiek zdaleka stojący od nurtu 
politycznego Rzeczy ponpolńej, z 
tem  większą więc ob-elctywnością 
spoglądający na bieg zdarzeń. M o
wa ego uraziła najbardziej labe i 
bo lesne m iejsce opozycji, b r  od 
endecji poczyń jąc, po przez Piast, 
ni P. P, S. kończąc.

To też wczorajsze dzienniki tych 
obozów, oficjalne ich organy, pie
n ią się z oburzenia, i tw e ra z ą , 
że nie wolno m u było w tekich 
słow ach p rzed s taw ć  histor p a r1 \- 
m entaryzm u, że widocznie nie widz* 
on załam yw ania się (?) obecnego sy
stem u rządzenia i błędów  pro jek tu  
nowej Konstytucji.

Jeżeli jed ro k  spojrzeć w  głąb 
tego oburzenia cpozyc.‘i i poza 
dźwięk słów, ujrzy się w tedy cał
kiem  inną przyczynę niezadow ole
nia — praw dę przykrytą zwierzchu 
frazesam i pustych haseł. P rof. Szy
m ański je s t  odd aw n a  przyjacielem  
hdarszałka P iłsudsk iego  i słow a je- 
jo ,  w ypow iadane z trybuny senac
kiej, są  niew ątpliw ie odzw ierciedle
ni ;m poglądów  m ieszkańca Belwe
deru. D la tego  też  to , co pow ie
d z ia ł on onegdaj o roli parlam enta
ryzm u w teraźniejszości i przyszło
ści, o konieczności utrzym ania ustro
ju dem okratyczaego, opartego  na 
nowych zdrow ych podstaw ach, tw ier
dzenie jego, żc źródłem  włnazy ,est 
jedynie tylko na -ód,—było niem ilem  
przebudzeniem  naszej opozycj ze 
snów o dyktaturze Piłsudskiego, 
o w prow adzeniu w Polsce mo- 
narchji i o tych w rzystkich niebez
pieczeństw ach, jakie rzekom o za
grażają dem okracji, a  którem i za
rów no lewica jak  i praw .ca usiłuje 
straszyć społeczeństw o.

Ni więi dziw nego, że mowa 
M arszałka Senatu  m usiała podzia
łać, jalc zim na w oda na rozpalone 
g«owy, doprowa dzić do istolnej rze
czywistości, przykrej dla opozycji, 
opierającej całą niem al swą ideolo- 
gj* na m alarycznej gorączce, s d o - 
w odow anej zagreżnną rzekom o w 
swych podstaw ach dem okrację.

Kr**sija zgMłiradzań.
Na porządku dziennym  wczo

rajszego posiedzenia kom is" kon
stytucyjne była szczegó owa deba- 
ta  nad pro jek tem  ustaw y o zgro
m adzeniach, referow anym  przez po
sła Czepi ńskiego. Kom isja jedno
głośnie stanęła  na stanow isku, że 
zgrom adzenia m ają być tylko zgła
szane i nie wymugaj ą uprzedniego 
zezw olenia wradzy adm inistracyjnej. 
Stanowi, ko to zaakceptow ał rep re 
zen tan t rządu.

W sprav ie rozw iązyw ania zgro
m adzenia  pos. Maćkiemic*, i BB), po
party  przez rep rezen tan ta  rządu do
m agał się rozw iązyw anie każdego 
zgrom adzenia, k tó re  m oże zagrażać 
bezpieczeństw u i porządkow i pu 
blicznemu. Przeciw ko czem u w ystą
pił pos. L ieberm an. G łosow anie zo* 
stało  odłożone.

Iprawa inwatitizka.
Sejm ow a komi« a opiek, społecz

nej i .nw alidzza po referacie pos. 
S h O p c ty ń sk le g o  przy>»ła w niosek n a 
gły w s p ra v 'e  nowelizacji art, 24 
ustaw y z dn. 17 m rrea  1921 rozu  o 
zaopatryw aniu  .nw i dów woj .nnych 
w kierunku przedłużenia okresu  re 
jestracy jnego  do 1930 roku. Jedno-^ 
cześnic w ybrano spec, ilną podko- 
mii ję, pow ierzając jej opracow anie 
nowelizacji całe, ustaw y inw alid
zkiej.
U c h o ły  senackiej komisji okar* 

bwo-Ludźetnw )j
Senacka kom isj i skarbow o-bud

żetow a uchwaliła wczoraj następu
jące wnioski i spraw ozdaw ców : I)
przyw rócenie  IupiIuuzu dyspozycyj
nego w kw ocie 6  milj m ó w , 2) pod . 
w yższenie w ydatków  na  podróże 
służbow e o 556.960 zł. i 3) w ydat
ków biurow ych o 45U tys., t. zn 
przyw rócono kw oty, skreśl une przez 
Sejm,

TaPDic] poctycit.
i ^

K asyno i Koło L iteracko— A rty 
styczne we Lwowie ogłasza T urniej 
Poetycki, który odbędzie ? się w  
‘ Zwartek dn*a 21 m arca o godzinie 
20 w własnej sali przy ul. ‘A k ad e 
mickiej 13.

Z aprcsza si ;̂ w szystkich polskick 
poetów  do W7.ięci"i udziału w tym  
turnieju.

Poez e, przeznaczone na kon
kurs, należy nadsyłać do dnia 19 
m arca b. r pod adresem  kasyna i 
K oła L iteracko-A rtystycznegc we 
Lwowie. .l’ismo m aszynow e, lub wy
raźnie czytelne ręczne, po jednej 
stroni.- pi ranę, zaopatrzone godłem . 
M ożne także dojąc..ać zapieczęto
w ane koperty, zaopatrzone godłem , 
zaw ierające w ew nątrz imię, nazwi
sko autora (rki) i adres N ieodzna- 
czone utw ory zostaną zniszczone 
wraz z nieotw orzoną kopertą, lub 
w razie zastrzeżenia zwrócone. 1

rwórców nie krępuje się co do 
tieaci ani co do formy, jedynie u- 
pr&sza się nie nadsyłać utw orów  
długich lub też poruszających te 
m aty polityczne czy m eobyczajne. 
Specjaln'* kom isja kwalifikacyjna, 
której sicLd podam y, przed turnie
jem  w dziennikach, będzie miała za 
z id a n ic  wyłączyć utwory nie na
dające się z pow yższych względów 
do public inej produkcji. K ażde od
rzucenie będzie um otyw ow ane.

^oezje nadesłane  odczytają na 
turnieju artyści dram atyczni, poczerm 
nastąpi głosow anie audytorjum  W y
znacza się trzy nagrody dla utwo- 
r w, k tóre skupią ni ; w iększą ilość 
głosów na sali.

N agroda pierw sza ty tu ł „Laurea
ta  T urnieju Doetyckiego“ i 300 zł.; 
d ru^s: 200 zł.; trzecia: ICC zł.

U tw ory nadające sic do druku, 
zam ieszczone będą  w specjalnens 
v-"Jewnictv-ie p. t. „Turnie, Poetyc- 

k: Lw ow „“.
Bliższe inform acje w Sekretarja- 

cie K asyna i K ola L iteracko-A rty- 
stycznego.

W szystkie j^isma krajow e upra
sza się o przedruk.

Dliedięcioiecie Litewskie] Partjl

„Viln " (Chic.igo) zam ieszcza 
oraw ozdanie z uroczystego obchodu 

dziesięi olecia istnienia Litew skiej 
Part Kom unistycznej, jakr odbył się 
dn. 15 grudnia ub r. w M oskwie 
przy udziale przedstawicieli party; 
kom unistycznych Polski, W łocis, 
Estonji. Łotw y. Eiałorusi Zachodniej 
itd P ezes Lit. Partji Kom.. M ickie- 
w icz-K apsukas, ~.v m owie swej stre
ścił działalność partji, ofiaty, jakie 
poniosła w walce z burżuazją litew
ską o polepszenie bytu robotników  
i włościan litewskich oraz o wyzwo
lenie ich z pod jarzm a bur^aazjL 
Dalej autor zobrazow ał skutki prze
wrotu faBzystowskiego dis pro letar
iatu  litew skiego, a  więc: rozstrzela
nie najaktyw niejszych członków L. 
K. P (p oże*n, G -eifenberg. C zerny, 
Giedrys), zapełn a n it więzień robot
nikam i, zourzem e robotniczych związ
ków  profesyjnych i innych organ, 
zacy; -itc. „Faszyśc* lr.ew*cy n iejed
nokrotnie głosili światu, iż L. P. K. 
została znii zczona, lecz jest to kłam 
stwo. P artia  żyje nadal, działr i 
walczy z burżuazją litewską. O bec
nie czynna jest po tajem na drukar
nia, k tóra drukuje i rozpow szechnia 
swe p is r  a, odezw y i broszurki

Silne lutnictwo to potęga państwa?

Papiery p r  tiw e: Pożyczka Inwesty
cyjna 1( 9 - .0 9 ,2 5 —109 Pożyczka itssblil- 
zacyjni 92 Premjowa dolarowa 1(4,50— 
104,75 5% konwersyjna 67. 5% kol^iow-
59. 6% dolarowa 85. 10% kolejowa 102,50. 
8% L. Z. Banku Gospodarstwa K-a)owego 
( Banku ttolrego, ob iig-ejt Banku Gospo
darstwa Krajowego 94. Te sa~ie 7% 83 25 
4 ł/,%  ziemskie *9.40 — 49,25 3% wars,.
( 9.75—69 ?5—69^5. 8% Lodzi 63 50. 10% 
Siedloc 71,25—71.

KO N C ESJO N O W A N A  P R Z E Z  MIN. W . R. i O . P.

S Z K O Ł A  FILMOWA
ZW IĄZKU  A R T Y S T Ó W  SZTU KI K IN EM ATO G R AFIC ZN E) W W ILNIE

prisyjmuje Lapisy aa rot sskelny 1920. Sekretarjat czynny codsleń w gośn. 11-1 i 5-f

ulica Ostrobramska 27 (w podwórku na lewo). (*03J
A teraz głos kobiecy...
(Felieton pół niem.c-o.lnp— pół cnotli
wy—• esem m arzym y? Co nagradzać?)

K onkurs piękno ici „M isy'1 róż
nych krajów, rozczulania s 'e  nad 
polakiem  dziew częciem , p. K osta- 
cówną, k tó rą  obsypano luksusu wa
mi prezentam i, nie bacząc iż n iebo
ga, m ieszka ze starą , schorow aną 
m atką w jednej v 1 gotnej i ciem nej 
izdebce na P radze, a w tych w a
runkach  au to  i jedw abne pończochy 
zakryw ają  na  ironję.

H ałasu  wiele... o rie? No rsie, 
p iękność kob .eca to  n e iest nic, 
ryw alizacja piękno ści to je .t coś, a  
sław a Królowej W dzięków, to  już 
jest duża w ygrana w ayćiu. m a  
rzecz cxy się Polska nie ośmiei żyła 
nc aren ie w szechśw iatow ej. Sądząc 
z wieści trochę t ik .  Bo 7e niektóre 
gazety  pisały że „tłumy" ryczały z 
zachw ytu na w idok miss Polonia a 
ryw alki i miss E urooa ze łzrm i roz
czulenia oddaw ały jej pierw szeń
stwo, to nie tłum aczy faktu, że na 
p rzedw stępnem  głosow aniu otrzy
m ała tylko... 3 głosy, jak  słusznie 
pisze koresp. ,K uriera Ilustrow ane
go" dziś nie pop łacc  poetyczna twa

rzyczka w ioehny, ale caloid postaci, 
szyk, wysDortowania i doskonałość 
form plastycznych. Jen, kult ciała. 
Ź le  to, czy dobrze, czas pokaże, ale 
nagość jest dziś rów n:e m odna, o* 
bow “izująct. w m odach, sportach i 
higieme, jak  dawr.iej było nakazem  
»k najm niej ciała i nagości uka

zywać.
W łaściwie, chcąc być logicznym*.

Eow inn: członkow ie liry od wszyiit- 
ch tych piękności lrym ajiać, by się 

„konkursow y m ate ijs ł"  ukazywał... 
co najw yżej z listkiem  figowym. 
Inacze jakaż  tu m oże być o nim 
naga praw da? Połow a nagrody i 
Dochwał m oże przypaść krawcowi:j 
lub fabrykantow i jedw abi, z k tórych 
uszyta sukienka, podnosi wdzięki. 
Podobno  w  A m eryce w ym agane są 
tylko kost.um y kąpielow e i to ;ak- 
naim r ><~;szych rozm iarów... to już 
'e s t zbliżanie się do nagie; praw dy, 
A m erykanie  są  pełni h.olijne* p ro
stoty...

O tćż możny przypuszczać, że p. 
K ostaków ne w arunki życiowe nie 
pozwoliły, ani dość się dobrze od 
żywiać, an . w ysportow ac, ani wor 
góle tak * ę zająć sw oją śliczną, nie 
w ątpię, osóbką, by tw orzyła całość 
odpowiadającą współczesne., e s te ty 
ce. I dlatego, naw et patry jarchalne

rozczulania się nad n i m istrza P a 
derew skiego i niesm aczna reklam a 
•  jej dobrem  aerduszku, (co ono tu 
m iało do czynienia, kiedy chodziło 
o nagrodę zew nętrznych  wartości)? 
nic nie pom ogło do osiągnięcia ty
tułu Miss Europy.

Przebolejem y jakoś tę  klęskę na- 
rodow r .. Nie rozdzierajm y szat! 
Niech się nie m -rtw . zbytnie p. Cz. 
Jankow ski, którego razi „ekshil - 
cjonizm" kobiet w spółczesnych, i 
chęć pokazy w ar ia tłumom swej 
piękności, L>o tuk ro iły kobiety od 
w ieków, od czasu gdy egzystuję o- 
czy, by ? ią ich w dzięki patrzały, a 
gdy m e było ludzkich dość, to za
praszały  oczy w ężow e na /Ury! Niech 
*'ę też r ie  :rwozy D. Siedlecki vt 
Kurjerze W arszaw skim , i e  dziew 
czę pols ie poszczególnie i ogólnie, 
zdem ora 'zn; i się takim  konkursem , 

‘a  zaw iedzone nadzieje tale rozgo- 
. ryczą cerce Kob :ce, że je rpaczą, 
złudne am bicje doprow it -ą do zer
w ania narzeczeńskich oLietnic, od- 
?r* wienia konkurentów  i tp. „Hola, 
-olał" D ziew -zę polskie nie takie 
g łuriu tk ie . K onkurs konkursem , a 
m ąż to  mąż, jakby pow iedziała p a 
ni Dulska. Lepszy w róbel w garści, 
niż „m; tow ,two" na zpaltack 
pism, choćby i z autem  i jedw abne- 
mi dessous.

Nie zerw ie z takich pow odów  
jad n e  dz:ew czę obietn*c m ałćer- 
■kich a .eśli zerv ‘e... to  chyba le
pi ij tem u m ężczyźnie, że takiej gę
si nie poślubi?

Z łudna nadzieja? A leż odebrać 
ją  ludziom to pomno- yć sam obój
stw a. Ł atw iej rc. ogół znieść zawie- 
dzoną nadzieję, m i nigc y nie mieć 
żadnej, i choć przez im aginację nie 
pojechać, choć raz  w życiu, choć 
n s  k ró tkotrw ał- koronację!

Jeśli się tak  zapatryw ać, to  r ie  
trzeba by grać na ioterji, nie trzi ba 
m arzyć, nie trzeba się »podzievrać 
niczego, prócz szarzyzny życiowej. 
A le trzeba  ni s znać kobiet, by 
chcieć im odebrać rozkosze wyo
braźni i nadziei cdeg .yw an ia  roli 
fanti* ityczr.ie szczęśliwej. Ileż Diedo- 
tek  bez tej pociechy, pom ocy i za
chęty, zsŁyło by veronaln na wieki 
wń 1 iw amen... D laczego 7  rędowa- 
ta  M niszkówny ir ia ła  takie pow o
dzenie? Bo każdej szwaczce, każde
mu ubog em u dziewczęciu, w ydaw a
ło się przez chw f, że ją wielbi O r
dynat M ichorowski, lub że się lada 
dzien taki w jei życiu zdarzy. 1

Ow szem , niechże każda ładna  
buzia w Polsce (i gdzieindziej), m a
rzy o zostaniu „m iską” swego kraju 
i Europy, b ęd ą  się w tym  celu s ta 
rały być jeszcze ładniejsze, m ibze.

a n a d z ie ii ozłoci im te  starania, że 
zaś ta  głupiutka zabaw a, jak tysiące 
innych w świecie, ma na celu różne 
m erkauzylne reklam y, to  nic »ideia 
tonkursów  piękności nie szkodzi.

T o  są bagatele. Jest innn sp ra
wa, poważniejsza, k tórej o ile wiem, 
nikt me poruszył na m argines e te 
in  hałasu o M irs Costac (Kosta- 
ków na).

A  tą  jest spraw a konkursów  wo- 
góle i ich gatunków .

W e wszystkicn km jacn świala, 
sinieją nagrody i konkursy rozm a

itego rodzaju: cnoty, wytrwałości,
licznego potom eiw a. F rancja jest 
m oże nadiczm ej uposażona w tego 
rodzaju nagrody. W ięc sr  fundac; : 
dla licznych rocfzln, (rozum ie się!) i 
takie m ałżeństw o, k tó re  sobie zafun
dowało 8— 10— 12 dzieci, dostaje po 
kilkanaście tysięcy franków. Radość 
biedaków , pom oc w w ychow aniu 
licznego potom stwa, nc i dyskretna 
zachęta  dla innych... ospalszych.

Są nagrody stuletnich: wyszu
kują  dziadygę lub babinę i konkurs: 
kto żwawszy, kto na.starszy?. Na
groda. W  rezultacie, rodzina, k tóra 
w yczek:w ała m oże śmierci starego 
grata, cieszy się nim, (i pi ;niędzmi).

Są we Fre.ncji i śliczne, istotnie 
rozczulające nagTody: np. w ytrw a
łości i cnoty. D ostają je, to  stare

służące, k tó re  sw e zuboćrłe  c h b b o - 
dawczyń**: pielęgnują, to ubogie
dziew częta, ktć*-e kilkoro rodzeń
stw a, sierot, wychowało, to sam otni 
ludzie, pośw ięcający *e dobrow ol
nie bliźnim, to  człow ek, o którym  
gmina, m iasto, wieś, świadczy, żu 
był najlepszym : wzorem m ęża, ojra, 
obyw atela,' nauczyciela, agtlbncma. 
słowem  takim, który pos adał i wy» 
kazał nrjw ięcej vert'\u eivięues (cno*: 
obrw atelskich).

Przyznaję, że takich konkursów , 
nagród i fundacji rada  bym  widzieć 
jaknajw ięcej w Polsce. C p is  cnot 
w spółczesnych, , uczczeni : zasług
biednych, skrom nych Dicięgniarek. 
felczerów, nauczycielstw a, m nożenie 
przykładów , opis ich czyn j w , j e s t  
do ikonrłym  środkiem  pedagogicz
nym  dla społeczeństw  w iększą za
sługą w kraju i chw ałą’ po za k ra 
jem . Z  tego  m ożna się pysznić.” bo 
jak  sobie k to  chce... ale m ieć ładną  
buzię, to  nic nie kosztu>e nikogo, 
a w ytrw ać w cnocie i milo ici bl ż- 
n.ego, Jest na oaół ni d id a  trudnens 
zadaniem .

N agradzajm y więc pierw ię, za
sługi, a potem  pięknc*ć k tó ra  już 
w ib ie  ma nagrodę za to, że 
istnieje. Hel. Hemer,
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Z»odr mm 
łiniii dl lim

Dnia 17 b. m., w nicdz el\i, od 
będzie się w sali Domu Ludow ego 
W Oszm ianie rg rom adzenie posel
ska  z udziałem  posła W'I. K am iń” 
•kiego, który wygłcai referat o zr.iia* 
a ie  K onstytucji craz omówi najpii* 
Sic sze zagadnienia gospodarcze.

T egoż dnia w Św ięcianach w y ' 
głoszą referaty: pos. dr. Stefan Bro* 
kowski p. t. „Walki o reform ę K on
stytucji" oraz sekretarz wojewódzk 
B. B. W . R , p. F ranciszek Świ
derski p. t. „Pom oc Rządu dla lud
ności dotkniętej k lęską nieurodzaju".

Z działalności kuIt.-ośw atow ej m Kemaj.

T *

*
J T °

O d pew nego czasu m iasteczko 
nasze  pretaw iać zaczęło w:elkif ta - 
.o teresow anie życiem  kulturalno- 

wiatowem. O prócz pow stałych tu 
.nlku organ izac społecznych i kult.- 
oświatow ych, od czasu przyoyaia 
now ego sekretarza gminy, p. R*ch- 
tera . który jest ich czynnym  człon
kiem , dzięki jego energ  powo .no  
do ży cia koło am atorskie przy D o
mu Ludow ym , od jakiegoś czasu z 
b raku sił lub zainteresow ania fu 
zam ierające,

A  przecież placów ka ta, tutaj na  
K resach, gdz.e jedyną rozrywką 
młodzieży były dotychczas t. zw. 
„wieczorynki" częstokroć kończ jce 
się bardzo  sm utno z pow oau nadu
życia alkoholu, utw ierdza koniecz
ność istn ień’* i poparcia. Już od 
kilku n«iei sęcy m am y dot c częste 
przedstaw ienia, kończące się miłą 
tow arzyska zabaw a z pełnem  zado
w oleniem  starszych i m łodzieży. 
O statn io  w dniach 2 i 3 lutego na 
cel Sto warzyszenia M łodych Polek 
im. Królowej Jadwigi w Kom ajai h, 
koło am atorów  odegrało 3 kom edje 
jed n o ak łowe oraz jedną  dw uaktow ą 
p. t. „M ajster i czeladnik".

Jeżeli mam krytykow ać, m uszę 
wiedzieć, że na.oardziej uda tną

była kom edja ' J. Korze niowsl.sego 
„ P r z y j a c i ó ł k i "  grana przez am atorów  
z dużym  talen tem  scenicznym . 
Szczególnie wyróżnił się reżyser p. 
ibch ter, ictóry kreując jednocześnie 
postać Augusti Pięknowolskiego, z 
roli swej wyw iązał się jak najdo
kładniej R eszta zespołu m ęskiego 
•  m ianowicie: pp. Jankiewicz, H aw - 
ry tow icł. K osteczko i Czujwid giała  
rów nież dobrze. N atom iast role pań 
nie byiy trafnie obsadzone, panie 
K urcinow szczanka i K osteczków na 
jak zwykle jednostajne.

P. A. Kalinowski w roli doktora 
był barcLo udatny, lecz grał z tre 
mą. co widać było z zająkiw ania 
się 'ale to aię poprawi).

Przy tej okazji muszę dodać, że 
po rtęp  am atorów  w sztuce scenicz
nej jest bardzo wielki, gdyż grano 
przez dw a dn. rzeczy now e . znać 
było całkow ite opanow anie ról.

O becn e ujrzę grę w spom niane
go Koła chyba dopiero po poście, 
jednakże szczerze zachęcam  do dal
szej pracy dla dobra tutejszego spo
łeczeństw .;

Szczęść Bo*' e w daluzcł pracy.
J . A.

m ieszkaniec m. K om aje.c. ze najDaraziej u u a m r nucą— mcc ai. a u n u jc .

F r s c  i w  K o 3e ^Uodcce^y I f ie js U e j w  
S t& n Jio« 3CZAch p o * . b f a s ła  wsknego

M łodzież kresow a staje dzielnie 
do pracy, by podnieść siebie na 
óaleźyte wyżyny i wytężonym  w spól
nym  wys-łkieru odrob ć to, co ze* 

i etało zaniedbane. Niech zresztą m ó
wią o „em poniższe fakty

W  naszej wsi, liczącej spory 
P r o c e n t  analfabetów , p raca  nad  o- 
św iatą posuwu rię szybko naprzód, 
dając obfite owoce. I’r*cę oświato- 

i organizacyjną prow adzi z wi el- 
Icim z a p a ł e m  i pośw ięceniem  kie* 

I tow nik szkoły potrsr.echnej p. Jó- 
*e» M ilenkicwicz. Z jego to inicja
tywy pow stało Koło M łodzieży W ,ei- 
•kiej w dniu 2 gruam u 1928 r., Któ* 
n  obecnie liczy już 46 członków. 
Lostały zorganizow Lnt kuisy, na 
których p. M .lenkiewicz system a
tycznie prow aozi popularny kurs 
tolniczy im. „Staszycs", w ykłada 
historję Polski, prow rdzi naukę o 

j.ace w spółczesnej, urządza poga

danki, czytanie pism i ks ,żek.
Dzi fki energicznej pracy p. Mi- 

lenkiewlczow ej, żony kierow nika, 
została zorganizow ana sekcja te 
atralna, k tóra już zdążyła wystawić 
dwie sztuki: „Nie mów hop, aż p rze
skoczysz* i „Bez ten  święty opła
tek". G ra m łodego zespołu tea tra l
nego m iała ogrom ne pow odzenie, 
SŁc .cg lni w szystkmm podobała  się 
sztuczka „Bez ten  święty opłatek" 
rzecz zrozum  iła i pouczająca dl. 
w ieśniaków .

O  ile praca p o d k ie  w i takim 
te.nf e i nadal jesteśm y pewni, iż 
nastąp i*  i d lr nas dni światłe i . .snę, 
bo zdajem y obie sprsw ę, że „rtze- 
ba z żywym 1 naprzód iść—po t fę fo  
sięgać now e1.

O l i m p ' , R y b a k ó w .
W ic e p re z e s  K oła M łodzieży W iej

skiej w Stankowiczach.

I Sycii postmL;ift£0.
W  dniu iO*go lutego KołFo A m a

torów  w Postaw ach odegrało ko- 
a iea ję  Perzyńskiego „A szantka". 
Było to może pierw sze przedstaw ie
nie am atorskie w Postaw ach nale* 
życie odegrane, ja zaw dzięczać to 
należy D-row; Morozowi, który nie 
•zczędzi* ni zapału ni trudu, 3y re
żyserow ana przez niego kom edja 
W y p a d ł dobrze.

Rolę A szantki grała znakom icie 
p. Schabow ska a F ranka p. Scha* 
oow ski,którym  nic ustępow ali w grze 
t .  p. Z dybkow a, K leczkow ska i p. 
loroz.

D ochód z przedstąwieniA p rze
inaczono  na O chotniczą S traż Po
żarną w Postaw ach.

Przy tei sposobność, m uszę w y
kazać niew łaściw ą rolr pew nych 
skądinąd  pow ażnych osobistość' 
•przeć iwis |ących się wystaw ieniu 
tej sztuki, co 'eanali skakało  się 
bezow ocnem , gdyż sala Dom u Lu
dowego nie mogła pomieścić widzów, 
< uzyskany dochoa z sam ych tylko 
biletów  przekracza sum e 500 zło
tych. dzięk: czem u - Straż Pożarna
w Postaw ach będzie m ogła w ydat
n e  uzupełnić swói sprzęt przeciw 
pożarow y.

u .  z .

Kr o n i k a  ś w i ę c i a n s k a .
— W alne zeb ran ie  cz łonków  

1 jo  dzielni „R olnik". O dbyło się tu 
doroczne walne zebranie członków 
*PÓłdziehii spożyw ców  „Rolnik". 
W idoczny jest rozwój spółdzielni
a co w skazuje w yiazm e podniesie- 

uie ilości członków. W  początku 
toku ub.egłego było ich 38, gdy 
obecnie jest 201. O brót tow arow y 
fca m em ętj w roku 1927 cyfrą H3499 
*1- liczy obecnie 2.2053 zł.

Na w iosnę ui uchum iona z t* ‘s i  e 
betoniarn ia w Podbrodziu.

— P o z a -  w  D ukszlach . O negdaj
W Duk zt cn z niewyjaśnionej nzra
zie przyczyny wybuchł pożar. Pastwą 
płom.tn' padł dom p. Pożaniowej. 
Celem wyjąśnleaSal przyczyny pożaru 
prowadzi się dochodzenie.

KRONIKA OSZ/UAŃSKA.
— P osiedzen ie  K resow ego Zw. 

Z iem ian. O dbyło s‘ę tu kolejne po-
. siedzenie O ddzii łu K resow ego Zwią- 

zku Ziem ian, na ktorem  poruszono 
•praw y pożyczek na w iosenną akcję 
siew ną w związku z nieurodzajem

i

oraz o m ó r  ono rpraw y podatkow e 
i um ów 7b irow ych z robotnikam i 
rolnymi. W  wyniku wyborów prze
prow adzonych na tem że zebraniu  
p rezesem  został p. A leksander 2 y -  
insL., w .zeprezesam .. Ł aszk  wic* 

u  todzinsierz i Cywiński Jan.
— Z aw ody  na rc ia rsk ie  w  O sz

m ianie Stosownie do zapowiedzi 
w dr.. 10 b .  m. o d b y ł y  się w O sz
m ianie zaw ody narciar>.kie, urządzo
ne H aram em  Policyjnego Klubu 
Sportow ego.

T rasa  biegu wynosiła 10 kim. na 
przestrzeni Ź u p ran y —Oszmi*»na. Po
w odzenie zawód 'w  było ogrom ne, 
bowiem u s tar-ie  zgłosiło się 1 ' 
osób, z pośród których p erw sze 
iriejuce ra ią ł posterunkow y p. Czu 
pa; ło z Hoiszan, drugie uczeń pań
stw ow ego p.m nazjum  w Oszm ianie 
p. W ojtkiewicz, trzecie posterunkow y . 
p. Biegański z Oszm iany.

KRONIKA W ILFJSKA.
—  i resz tow an ie  fałszyw ego  le-

k a n s ,  W  dniu II b. m. posterunek  
Policji Państw ow ej w Doihinowie 
pow. wilejskiego przyaresztow ał nie
jakiego D anie a Reissa, poszuki wa
nego przez U rząd Śledczy w Po
znaniu za popełnienie szeregu o- 
szu ttw  na tie zajm ow ania się nie- 
dozw o loneu  leczeniem . Danie; f e n  
otw orzył w Dołhinowie lecznicę
i uprpw :ał p rak tykę  lekarską niele
galnie używ ając tytułu doktora 
w r-echnauk  lekarskich na podstaw ie 
dyplom u uzysk-inego drogą pod
stępną, czy też sfałszowania.

kresztow an e ir> przekazano w dn. 
12 b. m. dc  cyspozycji Sędziego
Śledczego VI O kręgu mj W ilna ce
lem zastosow ania środka zapooie- 
gawczego.

KRONIKA BRASŁAWSKA.
— P o d stęp n y  w oźnica. 1 dniu 

3 b. m. zam. Turmoncie. gminy 
sm ofwnńtkiej W yszkin Jankiel, han
dlarz, zam eldow ał, że w dniu 1 lu
tego  w ynajęty przez niego dla od
w iezienia m anufaktury, wartość?
940 złotych, Dubowski Piotr Int ’5, 
tow ar przywłaszczył, tłum acząc, że 
po d roaze  do D ukszt napaan ię to  
na niego i tow ar zabrano.

Okazało, się, ze Dubowski m anu
fakturę ukrył w śniegu w pobliżu 
wsi Kom pocie. A resztow ano go ra 
zom z podejrzanym i o w spółdziała
nie Dubowsklm  M ahanem  i Boryso- 
wym M erkurym.

W gTiąiku z uręHniyowaniera w 
dniach 14—18 lutego r. b. zavr> da
rni nivciarsKiemr w Wilnie, o czem  
pisał śm y obszerniej w numerze 
wczoraiszym, poniżej podajemy dal
sze szczegóły tej, budzącej ogólne 
zainteresowanie 'mprezy.

Zawody naioiarskie o mistrzostwo 
Woj>ka Pol-kieg ', które się odbędą 
na podstawie p'anu zawodow woj
skowo sportowych na rok 1929 w  
Wilnie organizuje d-ca 0. K. iii .

Zawody o m strzostwo Wilna — 
Ośrodek w, F. przy wsoołudziaie za- 
in eresowanych tow -rzystw  narciar
skich Oaręgu wileńskiego.

U dział w  za w  dach.
W zawodach o mistrzostwo arinjt 

wezmą udział patrole reprezentacyj
ne 18 dyw zji piechoty (Kowne. 29 
d p. (.Grodno) 1 i 1P d. p (Wilno) 
27 d. p. (Kowel) 6 d p (Krnkow)2l 
d. p. (Bielsk) 6 d. p, (Lwów) l l  d. 
p. (Stanisł wów) 12 d. p łTarnopo1) 
20 d p. (Sionim) 30 d. p (KobryńJ 
2-2 d. p. (Przemyśl).

Ponadto d -puszczone zastały do 
zawodów patrole po-zcz gól ych  
brygad K. 0. P., a mianowicie 1 bry
gada (Zdołbunow,) 2 brygada (Bara
nowicz^) 3 brygada (ó iiejka  pow.) 
4 brvg, (Tarnopol) 6 bryg. (Ł chwa) 
i 6 bryg. (Wilno).

W mistrzostwact uczestniez^ć te i  
będzie szk, ła podchorążych 7 Ostro- 
wia Mazowieckiego. Ogółe n zjeozie 
do Wdt.a na czas zawodów około 
300 zawodników wojskowych—ofi- 
ęerów i szeregowych, pozatem zaJi 
ławodnicy cywuni z Zakopanego, 
Lwowa i t d. z Bronisławem Cze
chem najlepszym narciarzem środ
kowo europejskim na czele.

K omitet hjsio-ow y i kierow nictw o  
z a w id ó w .

Dc komitetu honoruwege zawo
dów narciarskich Armji zaproszeni 
zo.-tali d-oy 0  K. II, V, VI, X  i X  
ponadto zaś inspektor armji Nr 1 
gen. Romer dyrektor Państw. Urzę
du W F. lP . W. pułk. Uirych i pro. 
ges P. Z N. pułk. dypl. inż. Bot 
kowski. Kierownictwo zawodów nar
ciarskich o mistrzostwo armji objął 
d-ca Obszaru Warownego gen. bryg. 
Krok-Pia-zkowsbi.

Funkcje sędziego głównego za
wodów pełnić będzie mjr. Ziętkie- 
“ricz kierownik działu narciarstwa 
w Państw. Urzędzie W. F i  P. W. 
Pormdto do komisji sędziowskiej 
wchodzą delegaci 0 . K. kdt. woj k. 
kursów narciarskich mjr. Hnfbauer 
i instruktor kursów por. Kwaśuic*, 
referent w. f. 0 . K- III porucznik 
Gia cwicz i inni.

, Zakwaterowanie zawodników.
Wszy ey  zawodnicy wojskowi 

uostaną zakwaterowani przez K-dę 
Garr z'n u  m. Wilna.

Zawodnicy cywilni zostaną za
kwaterowani prywatnie. Kwałery 
zgłaszać mocna w biurze inf->rm&- 
cyjno-prasowem zawodów narciar
skich.

Komisja przyjęć zaw odników .
! Począwszy od 17, II. b. r. czyn

ną będzie w Wilnie, w lokalu Ośrod
ka W F. Wilno (Ludwisarska 4) 
kom isja przyjęć zawodników. Po
nadto od b goż dnia uruchomioiie 
zosti.nie na dworcu wileńskim soe- 
cjalne biuro informacyjno-prasowe, 
które udzielać będzie wszelkich ia -  
formacyj dotyczących zawodów.

KRONIKA
Dziś: f  Faustyn*
Jutro: *  Juljanny P.

Wschód stolica—g. 6 m. 30, 
Zachód „ B. 14 m. 8.

^o strz rten ia  Zakładu Mcte«rsl«|i6zseas 
U. & B. z dnU 14'Ił -1923 reku, ’
Ciśnienie
średnie w J 774 
milimetrach

12* C7’em peratura j  
średnia ;

Opady w | 
milimntrach )

Wiatr i ł u /  u ^
przeważający j c

U w a g i :  Póipochm urna 
Minimum: — 15° C.
Maximum: —
Tendencja berom trycznat W rrost ciśnienia.

Z RUCHU STRZELECKIEGO. 

„IV IKirsz Sulrjówek— Belweder"
W  dniu 19 marca r, h. dorocz

nym  zwjrczajem K om enda O ręgu 
W arszaw skiego Zw iązku -Strzelec
kiego urządza zt rody  m arszowe na 
przestrzeni 27 kim. szosą z Sule
jów ka dn W arszawy pod nazwą 
„IV M arsz Sulejów ek — 'le lw eder — 
na  Imieniny M arszałka Piłsudskiego"

M arsz ten  jest im prezą wojsko* 
w o-sportow ą i staniu do niego mo
gą drużyny w składzie 13 ludzi w 
um undurow aniu woj ikowem z bro
nią (karabin); drużyny wystawić 
m ogą tery torjalne ednostki orgai.i- 
z"icj] ;>or. i wf, oraz policji pułki W . 
P . i k lrb y  sportow e. D rużyny w 
klasyfikacji w yników dzielą się na 
4 kategorje, w których zwycięzcy 
otrzym ują nagrody honorow e.

Nadm ienić należy, ze „M arsz Su
lejów ek — Belw eder" w roku I9ó6 
skupił 390 zaw odników  w 1927— 
1 001, a ju; w 1928 roku 15CŁ za
w odników  w 1 i 6 drużynach. W  ro
ku bieżącym  *poaziew any jest u- 
dział około 2.00C zawodni ców.

Zgłoszenia na „M arsz" nadsyłać 
należy do Y  »mendy O kręgu Zw/ią- 
zku Strzeleckiego, W arszaw a, ul.

giellońska 3/1 z ■ jednoczesnem  
ia l .czeni^m  zł. 15 w pisow ego w 
term ił e do dnia 10 m arca r. b.

Ogłaszająca się do „M arszu ' 
drużyna w in n . przedstaw ić przed 
zaw odam i im ienne św iadectw o le 
karsk ie  oraz zaśw iadczenie o od
byciu 2-krotnego treningu 25 kilo
m etrow ego, lub 3-krotnego na prze
strzeni 15 kim. stw ierdzone podpi
sem  kom endanta  powiat, lub obw o
dow ego W . F. i F. W . D rużyna 
w inna przybyć w raz z kolarzem .

OSOBISTE

— Nnc^elhlk Wydz. Wujsk. wil. 
Urzędu Wuj wództii. g > p. ^t.fan Wi
śniewski wyjecna! w  dniu 14-go b. 
rij. do Wars2tw y celem wzięcia u- 
(iziiłu w  dwutygodniowym kursie 
tnformacyinyrn dla naoze ników w y
działów wojsk iwych, urządzonym, 
przez Ministerstwo Spraw W e
wnętrznych.

URZĘDOWA

— Lkwid*cja oddziału osobowo- 
dy^cypiinarnego w Urzędne Woje
wódzkim. Zarządzeniem M.ni-terstwa 
Spraw W ew hęfznych o reorgan za- 
cji Urzędów Wojewódzkich zl.kwiao- 
w any został z dniem wczorajszym  
od n ział o-obowc-dy scyplinarny tego 
Urzędu W związku z ,t e n  naczelnik  
tego ddz ału p. Aleksander Żejczo
stał delegowany do sł ithy w Staro- 
etwie Grodzkim w Wilnie.

ADMINISTRACYJNA

; — ft^oresi® wzglądem paskarzy 
y^ęgli/wych. Aresztowano wtaścic en. 
składu z węglem przy ul. Stiaszun*  
13, Morducha Bekiera, który poble^ 
rał wygórowane ceny za węgW  Be
li ei a osadzono w więzieniu Stefań- 
skiem. (x)

— Walka z kłusow .ictwem. Poli- 
jja zajrzy mara w Wilnie Dodczas 
sprzedaży ' zwierzyijy podlegającej 
ochro~ ie Mejera G irwioza z Mejsza 
goły, Leona Rzyr mule wiozą, Karola 
Gobusa i Kazimierza N_rw jsza. Za- 
aresŁ^owaną awi jrzynę odesłało do 
żłobka im. Marji. cx).

M IEJSKA5\. ““ 1
— P o sied zen it  K om isji i R e w i- ' 

zyjnej. \V' d riu 20 b. m w lokalu 
M agistratu 'idbędzie się posiedzenia 
mifcjsaiej Komis i Rew izyjntj.

— R obo ty  w odociągow e. Sekcja 
Techniczna M agistratu m. W iira  
podjęła  ostatnio roboty w odociągo
we na u.icach‘. J. Jasińskiego i T. 
Kościuszki. Na robotacn tych M agi
stra t zatrudnia 100 robotników.

Spraw a rynku  now ogródzk ie
go. W ubiegN środę odbyło się po- 
ai edzenie miejskiej Komisji G ospo
darczej, na którem  m iedzy ii .iemi 
m iała zapaść uchwała, co do prze
niesienia tynku now ogródzkiego z 
ul. Z aw rinej. O sta teczna  jednak  w 
tym względzie decyzja zostanie po 
w zięta na jegnem  z najbliższych 
pr»sie( zeń Komisji G ospodarczej.

— W ydaw nictw a m ińskie w zbo
gaca  arch iw um  państw ow e. Jak się 
oowiadujerny, p. W acław  W ejtko, 
archiw ista archiwum  państw ow ego

Wilnie był delegow any do Miń
sk a  w spraw ach archiwalnych, iitąd  
■rrzy okazji zakupił i otrzym ał cie
kaw sze wydaw nretwa m ińskie,' o 
ktć ych referow ać będz:'e na posie
dzeniu W ileńckiego K oła Zw iązku 
Bibljotekarzy. F o s id z e n ie  to  praw 
dopodobnie odbędzie się 1 m arca b r.

SAMORZĄDOW A
— Konferencja w j ara wie budo

wy rrpitala psycnjatrycznogo. W da. 
18-go b. m. p“d przewodnictwem  
yrojewedy w ihńsltiego p. Ył»dy-ła- 
wa Raczniewiczi odbyło się  w wiei- 
giej eali konferencyjnej Urzędu Wo- 
ewódzkiego posiedzenie w sprawie

budowy i utrzym anii szpitala psy- 
chjatrycznrgo w Kojra iach. Na po
siedzeniu tem uchwalone zostało u- 
tw >raenift międzykomunalnego zwią
zku o charakterze korporacji pu- 
bl c»ao-pra ynej. W okład pomienio- 
nego związku weszłyby wszyrtkie  
Związki Komunalne i  terenu wo.je- 
wó iztwa wd^ńsbiego oraż poszoza- 
gOine Kasy Chorych, podlegają e 0- 
kręgowemo Związkii^yi Kas Cnorych 
w Wilnie. Po wy dui haniu referatów 
w ygł'Słonych przez poszczególnych 
uczestników zebrania i po dłuż-zej 
dyskusji uchwalono utwoi żenienie 
zw ązku międzykomunalnego dla bu
dowy i utrzymania szj.jtda ;ppychja- 
tryczneg'* w  Kojranach oraz powo
łanie do życia tymczasowego komi
tetu budowy szpitala, do którego to 
k mitetu mają weiśó pod przewod
nictwem p. wojewody wileńskiego 
przedstawici-le * zainteresowanych 
ZwiązKÓw Komunalnych i Kas Cho
rych oraz prze letawiciele nauki 
(psychjatrzy i architekci).

S P RAWY SZKCLNE
— Sześciodniow i kurs d la  ro l

n ików  p rak ty k ó w . Na zapow iedzia
ny przez Sekcją Rolniczą Instytutu

Naukow ej O rganizacji w  W arszaw ie 
przy ul. M okotow skiej 51/53 sześcio
dniowy kurs dl* rolników p rak ty 
ków, jaiti rozpocznie oię w dniu 25 
b m złożą cię następujące wyala- 
dy: a) Cele i zadania organizacji
naukowej v rolnictw ie b) System y 
pracy i płacy, c) Liczby orjentacyj- 
ne. d) 2Iadania acm . listraiora. e) 
Prelim inarze i kalkuL cje  f) Organi- 
zacja podwórza, g) Poszczególne 
roboty gospodardne. h) O bsługa 
duże,, chlewni, i) Sadzenie z.em nia- 
ków. k) Ręczny siew naw ozów  
sztucznych i g raccw arie  zbozn, |)  
■Trzęnieme gnoju. Jako uzupełnienie 
powyższych w ykładów  w godzinach 
popołudniow ych prow adzone będą  
odpow  d.-;e ćwiczenia.

W ykładać będą: prof. St. B ed-
rzycki, prof. St. M oszczeński, red- 
O hrt, inż. Fi. Zoll, ioż. St. Czarnow 
ski, inż. I. B. Lutostańskii.

— W y k ła d y  ni k u rd e  d la  le 
k a rz y  szkolnych. W bieżącym  m ie
siącu wykłady na kursie dla lekarzy 
szkolnych odbywasz, eię: ’ w ponie
działki, j czwartki i piątki w lokalu 
pracow ni przyrodniczej (Zaw alna 5).
‘ — S tan  zd row o tny  w śród  dziat*
v*y szk ó ł pow szechnych. W ubie
głym m iesiącu, badania - lekarskie 
w śróa dziatwy szkół pow szechnych 
w Wilnie stv ierdziłj% że na ogolną
l.czbę 11.059 dzieci, liczba brudnych 
w ynesi 1807, liczba zaw szaw ionych 
— 15 5. Z  choiób, szerzących się 
wsi ód dzieci szkół pow szechnych 
znnatow ano: św ierzbę — ’5, inne
choroby skórne — 156, gruźlicę piuc 
podejrzaną — 50. gruźlicę pfuc 
stw .erdzoną — 12, gruźlicę gruczo- 
łć w chłonnych — 44, choroby no
sa — 21, choroby uszu — 22, jag- 
' cę — 25, inne choroby oczu — 77 
w ady wzroku — 19. choroby ner
wow e 1, kokiusz — 16, ospę 
w ietrzną — 6, zausznicę — 2, gry
pę — 3 i błonicę — 1.

Ponadto  przeprow adzono w śród 
dzieci 68 badań  psychologicznych.

WOJSKOWA
, ■" . ■ *-----
— DicMaowc komisja poborowa.

Wb środę 20-go b. m. w lofc-trlu przj 
ul. BizyljańsKiej % odbędzie Hę do
datkowa komisja poborowa dla wszy
stkich tych mężczyzn stale zamie- 
szitałych aa terenie m. Wilna, któ
rzy z jakichkolwiek bąaź powodów 
we właściwym Czasie nie zadość 
uczynili obowiązkowi stawienia się 
aa przeglądową komisję lekarską.

7 E E RA NIA i ODCZYTv

— Zgrcmadzenie Zjedn Pracy 
Ws i Miast. Dnia 16 b. m., w pią
tek o godz. 19 ej odbędzie się w 
lokalu przy ul. Zawalnej M  1 hi.- 4. 
Zgromadzenie Ziednoczenia Pracy 
Wsi i Miast, na którem poseł dr. 
Stpfan B^okowski wygłosi refen t  
p. t „Waika o reformę Konstytucji*.

Wstęp dla członKÓw i wprowa
dzonych gości wolny.

— Zebran e mu«own Wydz. i Tow. 
Przyjaciół Nauk. W soootę. dn. 10 
lutego, •  godzinie 8-ej wieczór, w 
sali Dziekanatu Sztuki, odbędz e się 
zebntme naukowe W>działu I Tow. 
Przyjaciół Nauk w Wilnie.

Na porządku referaty: Kolbuszew- 
ski K.: Frohiemy Melanchtonowr 
Pigoń St.* Nieznary przekład bymnu  
„Veui Creator* prze* A. Mickie
wicza.

Wstęp woiny dla członków i gości.
— Zebranie czion ów Stow. Kup

ców i PrzemyHowcow. Zarząd Sto
warzyszenia Kupców i Przemysłow
ców Chrześcijan w Wilnie, przypo
mina pp. Ctłonkom, że w dniu dzi
siejszym  o godz. 7 m. 30, w p'e-w- 
szym terminie i o 3-ej w drugim 
odbędzie się nad*« ’ ceajne Wólne 
zebranie członków Stowarzyszania, 
cele w wyboru 8 radców do Lby Prze
mysłowo-Handlowej w Wiinie. Upra
sza się wszystkich pp. Członków o 
przybycie na zebranie.

— Z L w  Hudowców Gołębi P o r 
towych „Czuwaj". W dniu 20 stycz 
r"a r. b o gndz 3.S0 po południu 
w mieszkaniu prywatnem p. Choj
nickiego, .przy ul. kopanica 12, od
był )  s ę  walne zebrauie Członków 
T-w» Hodowców Gołęoi Pocztowrch  
„Czuwaj", na któreu do Zarządu 
zost»li wybran.: pp. Chojnic- i Wła
dysław —jako prezes, Slempler Sta
nisław — THce-prezes, Czechowicz 
Romuald —  jako sekretarz, Nowicki 
Józ f  — jako skarbnik, oraz do Ko
misji Rewizyjnej: pani Rajnyczowa 
Janina i : Zimoch Józef Po«1czae 
sprawozdania |  ilostanle j>ocztowych 
gołębi wyjaśniło się, że, w cbecnym  
okrasie zm ieiszył się on bardzc, 
dzięki jastrzębio/n, które robią ogro
mne spustoszenia By zapobiec cemu 
naieżałoOy aby odpowie mi1* władze 
zarz dziły tępienie tycb szkodników 
wszelkiemi rpożliwemi środkami, 
gdyż w obecnych warunkach houo- 
wia gołębi pocztowych nie może pra
widłowo się rozwijać.

TOWARZYSKA

— kulik. 12 go b. m. co Niemen- 
czy na zajechał staropolskim zwycza
jem  kulik, ne czele z p wojewodą 
Raczkiewiczem,1 wice-wojewodą Kir 
t.k irem , staius ą na powiat . wileń
sko trocki p. RaUwań^kim i dowod- 
oa *-ei RrwirnH v  W Ci' P n  m i t

w  l O R t l u  d o m n  ż o łn ie r z u  polskiego 
prz«* aowództwo miejscowego bae- 
ftu K O. P-u.

s p r a n ą  Z Y D o w s m

—  W B p r a w ie  n o m i n a c j i  r a b in *  
gminy. W eprawie nominacji r*bin* 
g a m y  w Wilnie kursują rożne po 
głoski. Z jednej strony podają, że 
mimstęr oświaty zatwierdził rabin* 
Rubinsztejna rabinem gminy. Z dru
giej strony podają, że władze wzię 
ły  pod uwagę memoriał rabinatu i 
postanowiły utworzyć w Wilnie pru- 
i/vdjum z 6 nbinów . Wybory orezy- 
djum mają się odbyć wówczas, gdy  
mimst-r wyda regulamin w sprawie 
przeprowadzenia wyborów rabinów.

T E A T R  i M U ZTK A .
REDUTA (na Pohulance,

— MurTyi. w*r *wski‘ . Dziś i jutr* 
kom edja Antoniego SlonimsKiego— .Murzya 
warszawiki" z udziałem Stefana Jaracza ir 
w postaci Hertmańskiego

— Dieuzielna pajałudniówka W n ieaz lt 
lg, o godz. 16-ej przedstawień.e popularne 
maskarady ke. nawałowej J . Benavcnta — 
.Krąg inteiesów*.

Bilety w cenie od 50 gr. wcześniej da 
nabycia w .Orbizir *

— Zapowiedź Reduty. • najbliższe; ne- 
woicią Zespołu Reduty będzie nadet inte
resująca sztuka J. Szaniawskiego p. t. ,ftd - 
wokat i róże", grana obecnie w Teatrza 
riowym v  Wa-szawii. Premjera w przyszłym 
tygodniu.

REDUTA (ni prowincji)
— Dziś w Nowogródku komedja J. IŁ#- 

rzaiilowskiego p. t. .W ąsy i peruka*. -----

TEATR POLSKI (sal* „Lutalf").
— Oetutn e występy Kuroia AJweniowi 

ozt. Dz'ś .Upiory* — ibser.a; w sztuce tej 
niezapom nianą kreacją w roi! Oswalda twe 
ray Karol Adwentowicz, to te i publiczność 
da.-zy znakomitego gościa entuzjastycznymi 
O K l a s k a m i .

— Pk,tineniiwkl z edrialem K. Adwent* 
wlcza. W sobotą o godz € ej p p K. Ad
wentowicz po raz ostatni wystąpi w sztuce 
fln-skiego „Dnień i no*c.

W niedzieię o godz. 4-ej pp. z udziałem 
K ^dv-“mto«icza d o  raz ostatni grany bę
dzie .Żyw ytrup*-Lw a Tolstojc.

Na oba te Widowiskr ceny znacznie 
zniżone.

— Pełagiulny wy*tęp K ari'a  Adwento
wicza * W niedzielę o g 8 m. 33 wiecz. od 
będzie się ostatni pożegnalny wystąp Karola 
Adwentowicza w jego naiwsp*inirlszej kieacjr 
Oswalda w sztuce FJ- Ibsena „Upiory*.

— ..Dzieknię zr ałeżbr*. Po szereyu d ra
matów Teatr Polski w poniedziałek daje 
p rerrjerę barwnej knmedji «ytwomeqo pl- 
•arza Włodzimierza PerzyósKiego .D /ięk tją  
za służbą*. Nowość ta w sezonie bie
żącym doznaia rzete.nego powodzenia w 
warszawskim tea trze  Narooowym. Ne prem 
ierze spodziewany jest auto

Ceny miejsc od 50 gr ao  3 zł. 53 gr.
— Poranek taneczny zespo , Ł  BIhj w 

Teatrze P e lt ,iw * ielkie - zainteresowanie 
wyw łaca zapowiedź poKaZu tanecznego ze 
sporu Eugenji Bmo, który po długotrwałem 
pnygotoweniu w niedzielą najbliższą 17 b.ra. 
na poranku, produkując szereg tańców i 
kompozycji plastycznych do trs. zykl Szopena, 
G-eczamnowa, Grossm anna Deoutsy, Mee- 
delsohna, Mozarta, Prokafjewa, Rubinsztejna, 
Saint-Saensn i inn

Wśród barwnych numerów programu na 
wyróżnienie zasługuje „Na perskim rynku* 
suita (eiebay‘a.

Ceny miejsc od 50 gr. Bilety ju t można 
nabywać codziennie w kasie Ie  itru Polskiege 
od 11 — 9 wlecz.

.Pnżngp Iny koncert ro^yj-klego re- 
ipoiu bałał^jkowegu E.jg. Dubrowina.

W niedzielą t7-go lutego o godz. 8 30 w. 
w Saii Klubu Handlowo Przemysłowego (uk 
Mickie®,!cza 33-a) odoądzie sią po iegnaiay  
koncert zespołu bałalajkowego Eug Dubre- 
wina

Bilety do nabycia w ksiąparnł „Lektor*, 
vl. Mickiewicza 4

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WiLEriSKIEJ- 

Fcla 456 mti. Sygnał: KukułK*. 
PIĄTEK, dn. 15 lutego 192i r.

11 .36—12.10. Transmis'8 z Warszawy 
Sygnał czasu, ko.nunikaty, heinal z Wied 
Marjack'ej w Krakowie oraz Komum koI 
meteorologiczny. 15 55 16 0: Oaczyteniu
prograr.u  dziennego, chwilka litewsk, i re
pertuar teatrów i kin. 16.20 — 16.35: Kurs 
jeżyk włoskiego — lekcja 29. 16 .i5-17.iii 
Pogadanka arzyrodnicza dla dzieci i ml»- 
dzirży. 17 CK -17.25. Koncer orx. Rozgł. WiL 
17.25—1/.50. »Hold cieniom Wandv Ostarw1 
ny , audycja zbiorowa, transmitowane - na 
inne stacje polskie* Przemówienie prof. 
U. S. B. M. Limanowskiego, -ecvtacie w wyk. 
artystów teah u  „Reduty*. 17 50 18.20 Kon-
cer, ork. Rozgł. Wil. 1L.20—184C Audyci 
wesoła z cvk,u: Rozwoj polskiego hum oru 
lfc4C*-19.00. Pogadanka o prerrjerze w Re
ducie sztuki J. Szaniawskiego „Adwokat i 
róże . 15 00—19.25. .Skrzynka pocztowa". 
1£.25— 19.45. Sprawozdanie z m iędzynarodo
wych zawodó* narciarskich w ŻakopanerT 
19.45—20.00. Odczytanie programu na so
botę,. komunikaty i sygnei czasu z Warszaw), 
~  O j. Transmisji z 'arszawy. Koncert syn 
foniczny ork. tilh. Po transmisji komuni
katy: p. fl. T., policyjny, sportowj inną,
oraz „Spacer detektorowy po Europie* (rotr. 
ze stacyj zagr.).

Wilno otrzyma s tą f j#  p siło 10 
kilowatowej.

Dowiadujemy sią ze źródła kom peten
tnego, że nieprawdziwe są p.,nioski jakoby 
sita naaawsza Wileńskiej Radjostacji miała 
być podwyższona tylko do 2 kilowatów, t W 
planie rozbudowy sieci stacyj nadawczych 
w Polsce przeznaczona ie; ł  dla Wilna oberna 
stacja warszawskr o sile 10 kilowatów Po1- 
skic Radjo aoc nlając znaczenie silnej stacji 
w Wilnie już *>d sam ego początku oprace- 
w wania planów rozbudowy przeznaczyło dla 
Wilna stacje o dużej mocy Wilno wiąc nie
odwołalnie otrzyma stacją o sile conaj- 
mniaj 10 k r .  Pomyślny dia Wilna ten re
zultat przypisać należy w znaczne) mierzy 
rówrież staraniom  p. wojewody wileńskiego 
czynicuy-rs za pośrednictwem Ministerstwj 
Poczt * Telegrafów.

•j D O M - w i l l a  !
■ pa"terowy, murowany, stfanalizowany, •
] siemi oó^ uzies., do i(irzedania. S

Kolonia Wilffiiska 7, M arja Jasus J
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&  «ppaw i£ p o m o cy  iło t cniętym  
k lę s k ą  n ie u ro d za ju .

W ipraw ie zorgan-cow ania po- 
j io cy  apołeczeńatw a dla ludności, 
dotkniętej klęską nieurodzaju na 
W ileńszczyźnie zebi »?o iię 14 b. m. 
•  godz. 18 w dużej -tal konferen- 
•y lnei W ojew ództw , w Wilnie liczne 
grono wybitnych osobistości z po- 
śró J duchow ieństw a wszystkich wy
znań, ze jf»r ziem iańskich, ro ln i
czych, przem ysłow ych, kupieckich, 
finansowych, prasy, nauczycielstw a 
i urzędow ych. Na przew odniczącego 
zebrania p t /ulano p w ojew odę wi
leńskiego Wł. Raczkiewicza, który 
zakom unikował, ze inKjktyw a ze
brań a wyszła ze społeczeństw a, 
sfery rolnicze bowiem  zwróciły się 
'to p. wojewody z propozycją zor
ganizowania K m 'letu  Pom ocy lud
ności, poniew aż wskutek klęski nie
urodzaju częić  ludności musi otrzy
mać znaczną pom oc, by mo- 
gia wyżyć do nowych zbiorów. 
Rz^d na w niosek p w ojewody, 
uczyń,ony po zebraniu danych z 
powiat ,w, przeznaczył . uż półtora 
miljona złotych na akcję dożyw iania 
ludności, nie zam ykając drogi do 
ew entualnego dalszego udziału swe
go w pom ocy. W obec tego  eanak , 
że potrzeba conajm niej trzech ■ pół 
m iijona złotych, konieczną jest obok 
akcji rządow ej akcj - społeczeń stwa 
ta  ZżersHą skalę i to  przedew^zyst- 
kiem  akcja innych terenów  Rzeczy
pospolitej, k tó re  cieszyły się dob
rym  urodzajem . Po trzeba pom ocy 
rosnąć będzie stopniow o zwłaszcza 
aa  przedu ówku, rosnąć tfeż pow inna 
akc.r zapom ogow a

W edług danych, przedutawio- 
aych następn ie  przez naczelnika 
w ydz’ iłu opieki społecznej, Jocza, 
najw ięcej u c ie rp :“ły pow iaty bra- 
sławski i dziśn-sński, następnie  po
staw , ki m ołodeczański, swięciański, 
wileiski, oszm iański, w ileńsko-trocki. 
L iczba osób, k tóre potrzeba będzie 
Jożywiać wynosi przejz/o 60 tysię
cy, liczba dzieci szkolnych, w ym a
gających dożyw iania 21 tysięcy P o
m oc czynników m iejscowych wyraża 
się w cyfrze 16.000 zł. W edług ob-

liczLit, przedłożony ci' przez staro
stów, na akcję potrzebna będzie 
suma trzech i p< 1 m iijona zł. Roz
działem  zapom ćg zajm a iię  czynni
ki lokalne, m ianowicie komisje opie
ki -połecznei przy se m 'cach i przy 
gm inach przy udziale m iejscowego 
społeczeństw a i przy pom ocy ni u- 
czyciU stw a i duchow ieństw a.

Po dłuższej ożywionej dysku>” 
wszyscy zebrani utworzylii kom itet 
1 om ocy i wybrali zarząd z 9 oceb 
pod przew odnictw em  p. woiewody 
Raczkiewicza w następującym  skła
dzie: pp. G ierew icz (Zw iązek Z ie
mian), Fela (Lóika rc Infcze) Dobosz 
(Z w iąz tk  nauczycieli czkół pow
szechnych). Łoziński (Związek spół- 
dzielr . i jożyw ców ), odzinowski 
(Zw .ązek Przem ysłow ców), Mikulicz- 
R adecka (Zw iązek Z ;enjianek), Pro- 
ficow (Zw . Prac* Społecznej Ko
biet) K okociński (Związek spółdziel
ni rolniczych , M eysztowicz (b. mi
nister sp-awiedliwości).

P rzed tem  jeszcze uchw alono za
prosić do kom itetu honorowego: J.E. 
ks. arcybiskupa m etropolitę Jałbrzy- 
kow .Kiego, J. E. ks. arcybiskupa pra
wo jław nego-T eodozjuszs, generała 
Żeligow skiego, w ojewodę Raczkie- 
wicza, i K uratora O kręgu Szkolnego 
Pogorzelsk.ego. "

Z arząd  zbierze się w najbliższy 
poniedziałek  dnia 16 b. n> na jue /»- 
sze posiedzenie.

2 Rady Miejskiej.
P rzed  przystąpieniem  do porząd

ku dziennego na w niosek przew od
niczącego, R ada vMi=jska uczciła
przez pow stanie pam ięć o sta tn :o 
zmarłej ,j długoletniego członka m>ej- 
« k  ej K o m i s j i  Szacunkow ej ś. p. 
W ocłnw a M akowskiego, poczem  na  
w okandę posi „dzenia wpłynęło kil
ka  w niosków  nagłych, k tóre w myśl 
isfniejąĆego regulam inu zostały roz
patrzeń  ł  po w ycze/pa"!'! porządku 
dziennego.

P unkt pierw szy — spraw ozdanie

e uzi: ■ .ności K om itetu Rozbudow y 
ki. W ilna, jak rów nież w niosek w 
wprawie przeniesienia k redytów  w 
oudżec e 1929/30 r. ze jta ły  przyjęte 
przez R edę do zatw ierdzającej wia
domości.

Szerszą dyskusję wywołał w nio
sek w sprawi*! prolongaty  na rok 
1929/30 opłat dodatkow ych zn ener- 
gję e lek tryczną na akcję pom ocy 
bezrobotnym . Jak wiadom o, od dni.i 
1 stycznia 1926 r. na m ocy kolej
nych uchw ał R ady Miej*kiej pobie
rają rię  dodatkow e opłaty za ener- 
( ję elektryczną na akcją pom ocy 
bezrobotnym  w wysokości 10 gr. 
z i kwg. W  pływy z tego źródła p rze
znaczone były pierw otnie w 1/ t na 
pom oc do iaźna  i w !/ { na  organi
zacje robót.

O becnie w obec zbliżania r_g no
wego roku budżetow ego, w niosek 
M agistratu zm ierza do prolongaty 
tych opłat i na rok 1929/30 z prze* 
znaczeniem  całkow itego wpływu na 
pom oc bezrobotnym  w edług uzna* 
nia M agistratu. W  spraw ie tej wy • 
i ązała się dyskusja zwłaszcza na 
tle w ystąpienia r. R afesa z projek
tem  reorganizacji system u pob-era* 
nych 1 opłat W niosek • w ysunięty 
przez p. R atesa  zm ierzał do p rze ' 
rzucenia ciężaru opłat na zam oż
niejsze w arsfwy ludności. W ięk
szością jednak  głosów R ada M j‘ 
ska zaakcep tow ała  stanow isko zaję
te  w tym względzie prz-“z M ag strat.

Kolejny w niosek M ag' tretu o 
w yw łaszczenie na rzecz m. W una 
kilku poses i pod budow ę nowej 
rzeźni Krejskięj równioż nie wywo
łał protestu.

Zgodnie z Opinją Konin ji Kul* 
tu rno—O św :atowej na posiedzeniu 
w czorajszem  uchwaiono statu t na
grody literacko*crtystyczncj im. A d. 
M ickiewicza. W  m yśl sta tu tu  w y
sokość nagrody wynosi 5000 zł. i 
będzie przyznaw ana co dw a lata 
jednem u z autorów m iejscowych za 
pracę literacko-artystyczną w języ* 
ku polskim

W  dalszym  ciągu celem zdoby* 
cia potrzebnych funduszów na bu
dow ę now e' rzeżnń m iejsk’ej — po* 
stanow iono na  w niesek  M agistratu

pobierać apccjl Ine dopłaty na rzeź
ni m iejsku j i stacji kontroli r mięsa. 
Je d n o cz e n ie  uchw alono pobierać 
opłaty  za nakładaniu plomb: od
skóry bydła rogatego i koni — 20 
gr. od sztuk, i od skóry cielęcej i 
owczej po 5 gr. od sztuki. W pływ 
z tego źródła w y n iesie ' około 68U0 
złotych

Po dokonaniu  wyborów -zupe ł- 
niającycb do R ady K om unalnej Ka* 
sy O szczędności m. Wiim — załat
wiono kilka drobnych spiaw , k tóre 
całkowicie w yczerpały porządek 
Izienny ocjiedzenf i.

-godnie z zapow iedzią na wczo
rajszym  posiedzeniu R ady Miejsk-ej 
przew odniczący Komis Kulturalno* 

wiatowej prof. E hrenkreutz zło
żył na ręce  przew odniczącego p. 
mcc. Fol-ijewskiego deklarację  na 
piżmie o ustąpieniu  ze stanow iska 
przew odniczego tej Komisji.

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I :
m , « ł i t ‘ i 5* t t

D alsza ewakuacja europejczyków z Kabulu.
NEW  DELHI. 14 II. (Pat). Angielski*, samoloty wojskowo dokony- 

^riły wcsurąi w dalszym ciągu-ewakuacji f-seregu otób % Kabulu, m iędzy  
innerni wy-jricułj *2 obywateli Indyj aagielei/itb c jednagd Atg&ócayk* 
oraz 10 Turków, Niemców ł Persów.

E u r o p a  w  s j f c s t j w a e f o  i t i r o s u  
W Sz^djcarji —  30* C. ł

BERN, 14 II. Pat. kirowy trwają w dalssym ciągu w całn* Szwaj
carii, nie zmniejszając się p n w ie  wcaie. W miejscowi iciach kuracyjnych  
temperatura wahii się od 18 do 2§ stopni p niżej zera.

BER.V, 14 U. Pat. Dz ś rano w Lsnzerheide (kanton Graubuenden) 
sauotowRao najniższą temperaturę -  3( stopni. Taka samą tampeiatarc 
zanotowała sL cja moteorologiczna Jungfrau. .

Na wileńskim bruku.
— Włamani# na ul. Z»mkowej.

Nocy wczorajszej do sklepu Kło
dę kiego przy ul. Zamkowej doko
nano włamania. Nieujawcieni spraw- 
ey dostali sią oo sklepu p^zez otwór 
wybity od piwnicy i wynieśli towa
ru na ogólną sumą 100 tys. zł. <x).

— 0 radzenie k s .  Rutko^skisąo, 
Wczoraj wieczorem okradziono mie
szkanie wikarego koś ioła św. Ja
na ks. Rutkowskiego. Złodziej# wy
nieśli garderobą i różne rzeczy na 
przeszło tysiąc zł"tych. (x).

— Sroźny po^ar. Wczoraj około 
godziny 4 nad ranent wybuchł po
lar  w domu p Benisławskiej, przy 
ul. Dąbrowsk ego 7. Od zaprószone
go ognia podczas odgrzewania rur 
wodoc ągowych zapaliły się wiąza
nia dachu, grożąc regładą cał mu 
domowi. Mimo energiez ej akcji ra
towniczej cały dach padł pc,sćwą 
płomieni. Ogólne straty wynoszą 70 
tys, zł. Podczas lokalizowania ognia 
uległy zniszczeniu urządzę ia miesz- 
k a i  położonych na S piętrzę. Pen e- 
waż przepalone suf'ty grożą zawa
leniem się, cztery mieszkania zosta
ły  opróżnione. W  godz nach połnd- 
mowvch znowu zauważ mo ogień 
wydostający się za strychu. (x).

Niebywała niSK? temperatura w AitoljL

LONDYN, 14, 11. Pat. Uoiegłej a o e j  temrert.turr była niższa, niż' 
kiedykolwiek Straty, spowodowane pęknięciem rur. abliczrją aię na 
10 ty*, ft. st

W Norwegji P stopni ciepła
BifiRLIN, 14. II. Pat. 7 0 4 o  donoszą, że w m iejseowrśei Wardo w 

północnej N< rw eeji panuje obecnie najwyższa temperotuia w Europie, 
mianowicie h stopui powyżej 0. R ów niii z G^enJandji donoszą, że wsku
tek wzg ędnie wysokiej temperatury Indność eskimoska znah zła sią 
nagle w i/ardzo ^rytycznem położeniu, nie mogąc z powodu braku im ega  
w yru szy i na polowanie na sankacn, zaprzężonych w renif*ry

Z e s ifj życia gesjsofla*-czeg& we Francji.
PARYŻ, 14/11 /Pał). Mrozy trwają w d»!szym ciągu, powodując lekki 

zastów w życiu gospodi ruzeat. Jest szereg nowych ofiar miozu, niemniej 
jednak temperatura w  okręgu paryskim cokrnwiek eię poanioJa.

W tidansku utknęło 110 okrętów.
GDAŃSK, 14. 11. (Pat). O d niedzieli żegluga w  puocie g d a ń sk m  

u s ta łr  zupełiiie. W  oorcie stoi 1 10 okrętów , k tóre z powodu lodów, za- 
m ykeiących całą i.atokę ,iie m ogą opuścić portu gdańskiego. W  sam ej 
zatoce utknęło tv lodzie 9 okrętów  Położenie tych okrętów jest dość po 
w ażne, brak im bowiem  zarów no zapasów  żywności, jak węgla.

R ada portu w G dańsku w róciła  si f  do zarządu portu w  Tallim * 
z prośbą o w ysłanie wieli ,ego łamacz-, lodów, który przybędzie do G dań
ska w najbliższych dniach’ R ’ wuież duńscy im porterzy wyszli, do G d a ą  
7lra finlandzki łam acz lodów celem uwolnienia z lodów kilku duńskf 
okrętów  węglowych, k tó re  znajdują się w porcie gdańskim .

Zasypanie wszystU. Ityjj kolejowych w Jugosf^wji
WIEDEŃ, (4.. II. (Pat). Ozienniki uonosaą z Zagrzebia, ze wskutek  

ob ftych  opadow śnieżnych, które zasypały wszysvkie lioje kolejowe, k*- 
munikacja z Zagrzebiem jest zupełcie przerwana.

t a  MIEJSKIE
K ultura lna-ośw iat. 

Ba l  \ MiE IS K a
Oetrobrampkd 5.

O d  a n la  15 lu te g o  1929 

ro k u  b ę d z ie  w y ś w ie t la 

n y  p ie rw s z y  P o ls k i  

fu m  g ^ s y c z n y :
PAN TADEUSZ

„  B , T H f c a K w S #  l a  a a  . v < . «■ w y k y n in iu  c a jw y b itn le 1s e y c b  a r t y s t iw  j Isk le h .
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d z ie je  s ię  w ro g u  1811 1 1812 n a  L itw ie ."  —  K ą a ą  c z y n n a  od godz. 1 m  JO  —  P o c z ą te k  se a n só w  od g o d z . 4, 7 i  10-cj.
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W ileńska ió .

D Z I Ś !

s * e !L?X?Js a d a  S Z E I K  F A Z i L
N a i w ap so ia lsz iy  p n ie o y c h e u i i  b o g a c tw e m  lś n ią c y  f l lu i  p . t.

w z ru s z a ją c a  h is io r j a  m iło ś c i  
m ło d y  f u  serc.n a s z y c n

W  ro i. g ł .  CHARI c ó  F A I R E L  i  urocz%  f is E T A  FIS  EN P a n ta s ,y c z ,n y  p rz e p y c h  p a ła c ó w  w ła d c ó w  w jc h o d n lc h !  
K u l is y  ł  ą re m ó w i B a je c z r o  wyst> n a l t e  am -y o )d i  l , 6 . 8 i l - . 1 5  J u ż  w k ió i r f  ,PŁJ|AD Ś M E G *  p/g St. Ż e ro m sk ie u o .

E / 1M K  ' i ó I K F O W N I C T W f t
S P Ó Ł l in  PiK C Y J N ft  W PC ZISA N IU

ODDZIAŁ W W RRŚZ.W JE

S K Ł A D  C U K R U  W  W I L N I E
CL. SŁOW ACKIEGO 27, W MflGftZYNF.CH POLSKIEGO LLOYDCl

|  SPRZEDAŻ CUKRU HURTOWA 1 DETALiCZNA POCZYNAJĄC OD 1 WORKa
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DOKTÓR WE0YCYMY.

I  ClfKBLEil
CHCR0H1 WENERY

CZNE f SKÓRNE
E i e k t r c t e r a n j a .  D i d t e i  , 
m i t ,  Słońce gó^sAie,

: SolluX , »

M i c k i e w i c z a  12

K!n o  „PO LO NJfl*
M CKlEWICZA 22. OZIS WiELKŚ W U J E M !

D W ft  P O K O L E M !; ' '
(k'y A m e ry k a n ie ) . W ie lk i  d ra m a t  ż y c io w y  w 12 
a k t. p e łe n  g łę b o k ie j  1 ży w io ło w e j t re ś c i,  i lu -  

a tru ją e y  iy c io  e m ig ra n tó w  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h .

On b y ł  w y b re d n y m , ro z p ie s z c z o n y m  a rty s tą ...  f l  U o  m iło ś ć  n ie  z n a  gi a n le , n ie  u z n a je  różn ic, s p o łe c z n y c h
© n a  —  rk ro m n e m , n io w m n e n i d z ie c k ie m  u b o g ic h  ro d rie ó w ,. || u n i m a te r ia ln y c h :  łą c z y  se-.se w ie lk ic o  z s e rc a m i m a lu c z k ic h .

W  r o la c h  g łó w n y c h  p ię k n a  P A S T Y  R lT H  M ILi.FR , ś w le m y  3 E 0 R 6 E  S lft ł E Y  i p e łn y  te m p e ra m e n tu  G E0 R G ES  L£V,~ S .
>*ad p ro g ra m ; A re y w ę s o ia  lo m e d ja  w 'i a k t. ,P * P A  NIE POZW ALA*1. D la  m tu d z le ży  d o zw o lo n e . P o c z .  sean só w  o godz. 4, 0, 8 , 10 *3 .

K I N O

M fla lk a  42.

F i lm ,  o k tó ry m  m ó w ić  będ zie  W iln o ! F . lm  t y s ią c a  re n s » c y j.  N a jc u d o w n ie js z y  f i lm  św ia ta . S u p e r-S u p e rs z li-g le r  „ U fa *

R e ż j o ir ia  F d Y D E R Y fA  L*.NGA. W  r o la c h  g łó w n y c h  
R a d o lf K lein  Rogge, W illi F r ita ch , d e m o o ic z n a  G erda  

*-Mauru-| i  w iośn  a n a  Lien D eyers .

A. I i Ul | U » /  LU III o n I O ÛUZllU TT i luwl L >1UJ MCłiadUjr

S Z P I E D Z Y
S zczy t  nowoczesnej ^chnikil O szaU m ia jące  zdjęc ia  s trasz l iw ej k a ta s i ro ty  kolejowej! Kobiety szp iedzy  i Ich 
zwednicza prą  al P c ‘ .w . a a lu d z j l  „ z a  pow lien Jidz.eć, gdy ż  s z p ^ d z y  k r y ą  się między wamil

r<jg. Tatarskiej 
Przyjmuje 3 — 'i 1 5 — f .

D U K T Ó B

G głi)F.2 ?n.e
D y r e k c je  h o le j i P a ń stw o  » y c h  w W iln ie  o g ła 

s z a  n i l  le jsze m  n rz e ta rg  p u b lic z n y  n a  d z ie li 1 m a r
c a  r. b. n a  c a ło r o c z n ą  o o sta w ę  s ia te k  do  la m p  
Uw/towo-ż a ro w y c h  w  P o ś c i o k o ło  J.8 0 O sztui*.

W a r u n k i  dosl ■« m o ż n a  o trz y m a ć  w W y d z ia 
le  Z e s o b ó w  D  K .P .  W iln o , u l. S ło w a c / ie g o  2 (3 p ię t
ro , p o k ó j 411 w  g o d z in a c h  13 —  14 o so b iśc ie  łu b  
w  w y o a d k a c h  p ise m n e g o  z g ło s z e n ia  poczta - 
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D.Zeldou:'c2
c h o ro b y  w e n e ry c z n e , s y 
f ilis ,  n a rz ą  ów  m o c z o 
w y ch , h d  9 — 1, o d  b —  8

w ioCs.

O d  la is -;
Ł

K o b ie ta -L e k a .^

* p a rte ro w y ,

K I N O

L U X
M ic k ie w ic z a  11

D z .ś  d łu g o  o c z e k iw a n y  f i lm '  
W s z e c h ś w ia to w y  s z la g ie r  

sezo n u  ( N ĘD ZN IC Y ( L E ^  M I S A R A B L E S )  2  se rje

WIKTORA HUGO
W  r o la c h  g łów n.: G A B R IE L  G A B R I0  (Jean  V a lje a n i ,  S A N h R A  MILANÓW (P a n t in a  1 K o eetta , JAN TO N LO U f (J a v e rt) , 
P A U L  JU R G Ę (B is k u p  M y rie j) . G. S A IL L o R P  (T b c n a rd ie r) .  R e ż y s e ro w a ł H c r r y k  T e sc o u st . D la m ła d z it iy  dozwolone.

k o s z tu je  p o io w ę  n o rm a ln e g o .
J e s t  le k k i,  m o c n y  d aje  o d p is y . D o sk o n a le  s łu 

ż y  —  ja k  w b iu rz e  - ■  ta k  w  dom u.

P R Z ED S T A W IC IEL

J R ie c s y  s ł a w  Ż E JH O
W ilno, ul. M ickiew icza 24, le i .  161. ira -i

DOM m u r o w a n y ,
s k a n a liz o w a n y , św iatło  
e le k try c z n e , z ie m i pór dz. 
d c  s n r z e J a m a . K o lo n !#  
W ił. N r . 7, M a rja  J a s u s ,

s p p z & i " a m

dwa dom y
ko b ie ce , w e n e ry c z n e , n a 
rządów  m o czo w  od 12 — 2  

1 od 4 —  6 - 
ul. M ic k ie w ic z a  24.
31 W 7,nr Vr  : 92.

K in o  K o le jo w e

Q m $ K Q
fa b o k  d w o rc a

kniejowego).

Dziś 1
W s p a n ia ły  
p re g  urn! G w ia z d a  N o w e g o  Y o i t u  -  V a J en cja
i-Tównlj 01ive Borden. Nadprogram „Kuba, kraina cygar*

P o tę ż n y  
dram at, 

w 8  a k t

natura 
w 1 akcie

Przy za^uppeh prosimy puwoływać s ę 
na ogłoszenia w „K urjttm  Wileńskim‘\

w  r ó ż . iy c h  w a lu ta c h  
lo k u je m y  pod m ocn e  
l oew ne z a b e z p ie c z e 
n ie. . 55

Dom H-K „Z A C H Ę T
M ick lw w loza  f  tel. n 35

nt Z w ie rz y ń c u  z  pow od u  
w y ja z d u  z a g r a n ic ę . D o
w ie d z ie ć  s ię  w A d m in i
s t r a c j i  „ K u r je r a  W iie d -  
ok iego  ‘ w g o d z in a c h  7 — 8 
wlecz, co d z ie n n ie .

DOKTÓR

OHOnlCZ

P isn in a
p ie rw e z o rz ę d n y o h  fa b r y k  
s p rz e d a ję  n a  d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h  
W . P o h u la n k a  9— 23.

Choroby weneryczne", 
syfilis i skórne.
W i& lf ta  2 1 .

0a  9 — 1 i 3 — ta. 
(TeJef. 6 2 1 ) . 240

&

R ada  N a d z o rc z a
Sp. Akc, „Księgarń a S tow arzyszan ia  
H a u c /y c ie L tw a  P chk iego  w  W lm e“
aawiatlauiia p.p Akcjonariuszów, iż z racji 
niedojścia do skutku zebrania w dniu 
10 go lutego r. b., z braku ęuoruni, dru
gie doroczne W alne Zgromadzenie Akcjo- 
narjuszów Sp. odbędzie się w dniu S “%o 
marca .929 r o godzinie Ł-ej popołudniu 
w lokalu Spółki przy ul. Królewskie, Nr. i  
w Wilnie, bez względu na ilość obecnych 
*złoaków, z następującym porządkiem 
dziennym.
1. Wybór przewodniczącego Zgromadzenia,
2. Odczytanie protokółu poprzedniego Wal

nego Zgromadzenia,
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej,
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
5. Rozpat/zenie i zatwierdzenie bilansu za 

rok operacyjny 1929 y,
4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu dzia

łalności na rok 1929-y,
7. Wnioski Bady Nadzorczej,
8. Wolne wnioski,
9. Wybory władz.

W m yśi § 23 Statutu Spółki pragną
cy brać udział w Zgromadzeniu w łaścicie
le afccyj, winni na 7 dni przed Zgromadze
niem przedstawić akcje lub kwity zaski- 
wowe na swoje akcje, celem wciągnięcia 
takowych do ksiąg Rady Nadzorczej Spółki.

Kursy kierowców S » M t w y c h
■ iTOWFRZ\SZErilfl TECHNIKÓW POLSKICH w  WILNIE

ul. Ponarska 55. fel. 13—3 J.
K U R J E R  W I L E Ń S K I  t »' 2 O  G R  A Ń . P D P

Grupa XXIX 491

k a n d y d a tó w  n a  e a w o d o w y c h  k ie ro w c ó w  sa m o c h o d o w y c h  lu g p o e s n w  
z a ję c ia  a o ia  20 lu te g o  l9 _ 9  r . b.

S a p u y  p r z y jm u je  1 in fo r m a c y j  u d z ie la  s e k re ta r ja t  k u rs ó w  er d z ie n n ie  
od 3 odz. 12-ej do  18-ej p r z y  u l. P o n a rs k ie j  50. te l. 13-30.

FV*y kursach w irsz ta ty  reperacyjne dla samochodów 1 c’ągowek.

DRUKARNIA I INTROLIGATORNiA

»ZNICZk
ś - r o  J A Ń S K A  i  .  W IL N O  - T E L E F O N  3 - 1C

POSZUKUJEMY w KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI

specjalnych wiadomości, kaucji, ani 
kapitału obrotowego nie potrzeba. Za
robek m iesięczny J50—200 dolarów. 
Oferty skierowywać pod adreeem:

„THE NOVELTY“
YALKLNBURG, L1MBURG, HOlLAND.

Zdolna

Maszynistka
poszukuje posady 
z własną maszyną

Oferty do Adm. „Krr. 
WiL" pod Nr 1 8 . | |

PIANiNfl
do  wynajęcia. Repe* 
rs-cia i "trojeuie Ul. 
M ickiewicza 24 — 9. 
Eztko. 146

Dr.Kenigsberg

n

C H O R O B Y  W H N E k Y C Z  i 
N B , S k ó i t N i !  1 an alizy  (•- 
k a rtk i* . P rT .y jm u je  9 - H  

1 4-b. 299C

Mickie^ cza 4
te l. 1090 W. Z . P  73.

Akuszeuca

D ZIEŁA  K SIĄ ŻK O W I, BRUKI, K S IĄ lK I U LA  URZĘDÓW  P A Ń 
STW O W Y C H , SAM O RZĄD OW YCH , ZA K ŁA D Ó W  NAUKOW YCH. 
B IL E T Y  W IZYTOW E, P R O U P E K T Y , Z A P R S S Z EN IA , A F IS Z E  
I W IZELKIEGO R 0 0Z A IU  R O B O TY W Z A K H E S fE  B R U K A R 8 T W A

przyjmuje od 9 ranc 
do -7 w. ul. Mickie
wicza 30 m. 4. W . Zór. 
Nr. 3063. 112

■SGUREIDmBGIBlśIBI
g  IN FO R M A TO R  
L GRUDZ1EŃSKI
,jBtiEjaia«BHŁ.iay

BOGUS 
l/R  1
>KI g
iulop

TT M . M . s z ^ s ł c *

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE 
PUNKTUALNIE  ..............  TAMIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

LEKARZ DENTYST.H 
przyjmuje ot! g. 9 j o  l ł  

I od 4 ar. 6-ej 
Grodno, ul. Kołożańska&

im* » *-» *w ,
Popierajcie

ŁfgQ Morsi îRzoczna

C T O A K C J A  l A D M I N I S T R A C J A . r it T - m t k .  X  T a i. 99. CrytM M  ad  K <u

JENA PPENCMPKATY. trti z o4aa»zenlMi 4# 4#wa
-aty—1.00 ił ia wihra* rajekcyje/t  efłotżema lUetikrai i —1Ć gr 
W,  taMitjMwwt—26*', drośa .̂ Dla r  „r»--*ąr -ch pwacy 50**

Iz. 9 — 3 pwpł.
ncitja od 12—2 PP<**> Ojłcjzofll* przyjmują Mę id Sr -3 _       f _
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Naczelny rediktor przyjmil* od 3— 1 T>poi. 
i 7— 6 w ie

Redaktor działa
wiecz. Kont* cztbowe

, M iodarcztft przyjweje od gedz. 6—7 wiecz. we Wtorki I j lątri.
>.K.-\ 80.790. D rukarn ia  -  nł, S - J j  Jąśaka 1, tel.

R ę k a p ltu w  R adakcja  ate zw raca. D y ra k tw  w y d . f t t y f
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